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„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
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| š Wyjątkiem dni poświątecznych. 
tr Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
U 
tnt, ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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| CZĘŚĆ URZĘDOWA 
——— 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
m Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
mattia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
Ary teryalnym w Ministerstwie rolnictwa 
| owi baronowi Hohenbruckowi idr. 
k Seniuszowi baronowi Sehlosserowi 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 

od taksy. 


ta Pan Namiestnik przeniósł c. k. asysten- 
sk; Sanitarnego dr. Jana Leopolda Kosiń- 
| lego ze Lwowa do Tarnowa. 


| Obwieszczenie 


dnia Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 gru- 
ck b. r. do 1. 108.106 z rozporządzeniem 
| S Ministerstwa spraw wawnętrznych, za- 
| Mac OM wprowadzania do Galicyi przeżu- 
| Oraz y I świń z niektórych komitatów Węgier, 
| a Lu? niektórych okręgów Kroacji i Slawonii 
citom Wodu panującej tam zarazy pyskowo-ra- 
1 dn u bydła i zarazy „pomoru świń“ 
A esezone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
Śjszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
a. 


Lwów, 9 grudnia. 


A za Po długim czasie, kiedy niemal poczęły 
łacjorać wspomnienia i wrażenia grecko- 
ię kie 


J] wojny, nastąpiło wreszcie podpisa- 
Pok mającego obowiązywać trwale traktatu 
lowego | Eu O talię" "A śweżeie Manili niani Turcyą i Grecys. Jak wia- 
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domo, preliminarya traktatu pokojowego zo- 
stały podpisane jeszcze w połowie września, 
a w myśl artykułu 4 tegoż traktatu zebrali 
się w dwa tygodnie później w Konstantyno- 
polu greccy pełnomocnicy z tureckimi, celem 
podpisania ostatecznego traktatu. Załatwienie 
tedy podobnych formalności i wyrównanie 
różnic, jakie wywiązały się w ciągu rokowań 
w stolicy tureckiej, zajęły przeszło dwa mie- 
siące czasu. Na tok rokowań oddziaływały 
paraliżująco przedewszystkiem trzy kwestye, 
mianowicie: wynagrodzenie szkód zrządzo- 
nych podczas wojny, dalej uregulowanie sto- 
sunków pomiędzy greckimi konsulatami a 
ottomańskiemi władzami administracyjnemi i 
sądowemi, tedy kwestya kapitulacyi, wreszcie 
stosunki handlowe pomiędzy Turcyą i Gre- 
cyą, a właściwie zawarcie nowego traktatu 
handlowego i żeglużnego. Co się tyczy od- 
szkodowania zrujnowanych wypadkami wo- 
jennymi osób prywatnych, to tureccy pełno- 
mocnicy żądali najpierw od Grecyi 10 milio- 
nów franków. a oprócz tego złożenia później 
mięszanej komisyi, która miałaby zająć się 
dokładnem zbadaniem szkód zrządzonych. Prze- 
ciw temu oświadczyli się stanowczo pelnomo- 
cniecy greccy i dokazali, że myśl złożenia ta- 
kiej komisyi mięszanej upadła, a sumę od- 
szkodowania oznaczono ostatecznie na 2,800.000 
fr. Szczególniej gorąca walka wywiązała się 
pomiędzy pełnomocnikami obu stron w kwe- 
styi greckiego sądownictwa konsularnego, a 
kilkakrotnie zdawało się, że nie innego nie 
pozostanie jak odwołać się do przewidzianego 
na taki wypadek w preliminarysch pokojo- 
wych sądu polubownego, złożonego z przed- 
stawicieli wielkich mocarstw. Po długich u- 
ciążliwych rokowaniach powiodło się wreszcie 
komisarzom greckim przeprowadzić życzenia 
swojego rządu i zapewnić tem samem swo- 
jej ojczyznie cenne korzyści. Ostatnią różnicę 
pomiędzy stronami pertraktującemi stanowiła 
sprawa zawarcia nowego traktatu handlowego 
i żeglużnego między Turcyą i Grecyą, a do- 
piero w ostatniej godzinie zgodzono się na 
przyjęcie do traktatu pokojowego postanowie- 
nia, iż obecne przywileje handlowe Greków w 


pem nie widział pan da Lorche nigdzie — co, 
jako człowiek bywały, tłómaczył sobie tem, 
że wszyscy ci, wśród niezmiernych borów 
siedzący ludzie, przywykają od dziecięcych 
lat do kuszy i oszezepu — zaczem i do wię- 
kszej w ich użyciu dochodzą od innych bie- 
głości 

Polana usłałajsię wreszcie trupami wszel- 


ość HISTORYCZNA | kiego rodzaju zwierząt, lecz łowom daleko 
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j at hy, siwy na karku i łopatkach nic- 
| l a ż, który niespodzianie wychynął z szu- 
i 
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A Nad z kuszy, a następnie wypadł ku 
ge Z open, igdy zwierz podniósł się, 
Okropnie, na zadnia łapy — skłół go na 
tade 
y TI 


Całego dworu tak sprawnie i szybko, 
Rz dwóch „brońców* nie potrzebował 
a. Pomyślał tedy młody Lotaryń- 
pa jednak niewielu panów, na których 
SEN 

Ą Di Lotaryngii i w puszczach nie- 
k ROWY Tak wprawnych i dufnych w siłę 
Weów ani też takich uderzeń oszcze- 
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bawił po drodze, ważyłoby się na 
bawę, i że z takimi książęty i z takim 
wę Piężką może Zakon mieć kiedyś prze- 
AC przeżyć godziny. Lecz w dal- 
aeu zobaczył skłóte w ten sam spo- 
Tia myśliwych srogie, biało- 
ńce, ogromne, daleko większe i za- 
od tych, na które polowano w la- 


jeszcze było do końca. Owszem, najciekawsza, 
a zarazem najbardziej niebezpieczna ich chwila 
miała dopiero nadejść, gdyż otoka wparła 
właśnie na pustać kilkanaście żubrów i tu- 
rów. Chociaż w lasach trzymały się one zwy- 
kle osobno, szły teraz pomieszane razem, ale 
bynajmniej nie oślepłe z trwogi, raczej gro- 
Źne, niż przerażone. Nie szły też zbyt szybko, 
jakby pewne w poczuciu okrutnej siły, że 
złamią wszelkie zapory i przejdą — ziemia 


bo uwagę pana de Lorche zwrócił | jednak poczeła dudoić pod ich ciężarem. Bro- 


date byki. idące na czele gromady, ze łhami 
nizka rad ziemią, zatrzymywały się chwila- 


W pobliżu strzelców. Książę strzelił | mi, jakt:y rozważajse w którą stronę uderzyć. 


Z potwornych ich vme wyduob sywał się głu- 
chy ryk, do podzieńimego przmotu podobny, 
z mezdrzów dymiło parą, kopiae śnieg 
przedniemi nogami, zdawały się upatrywać, 
z pod grzyw krwawenmi cczylaa ukrytego nie- 
przyjaciela. 

Tymczasem nawrotniey podnieśli ogro- 
mny krzyk, któremu od strony głównej ławy 
i od skrzydeł otoki odpowiedziały setki grom- 
kich głosów ; zawrzasły rogi i piszczałki; za- 
drżała puszcza aż hen do najdalszych głębin, 
a jednocześnie wypadły na polanę ze strasznym 
barmidrem, goniące po tropie psy  kurpieskie. | 
Widok ich wprawił w mgnieniu oka we 
wściekłość samice, mające przy sobie młode. 
Idące dotąd zwolna stado rozproszyło się 
w szalonym pościgu po całej polanie. Jeden 
z turów, płowy, olbrzymi, niemal potworny 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


; muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 


ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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warcia nowego traktatu handlowego i żeglużne- | cielem kierującym %-klasowej szkoły w Iwo- 


go, co ma Bastąpić w przeciągu dwóch lat. 

Z zawarciem turecko -grackiego traktatu 
pokojowego osiągnięto cel, który stanowił 
główną troskę mocarstw i którym w pierw- 
szym rzędzie należy zawdzięczać, że trudne 
dzieło pokoju przyszło w ogóle do skutku. 
Wszyscy na to się zgadzają, iż gdyby nie go- 
rące zabiegi mocarstw i ich przedstawicieli 
w Konstantynopolu, następstwa ostatniej wojny 
byłyby zupełnie inne, a Grecya doznałaby w 
całej pełni bolesnego losu państwa pokona- 
nego. Nie słusznie też uskarżano się w prasie, 
jak piszą z Konstaatynopola, na powolny bieg 
obrad ambasadorów i ociężały tok porozumienia 
mocarstw. Obrady ambasadorów z natury 
rzeczy mogły odbywać się tylko bardzo powoli, 
każdy z nich bowiem musiał w razie najmniej- 
szej nawet zmiany natychmiast zasięgać opinii 
swojego rządu. Dalsza zaś trndność w tem 
polegała, że zatwierdzenie uchwał, powziętych 
na konferencyach ambasadorów, było połą- 
czone ze znacznie większą stratą czasu, gdy 
szło o rządy w państwach rządzonych parla- 
mentarnie, niż gdy zatwierdzenie miało nadejść 
ze strony gabinetów nieparlamentarnych, tamte 
bowiem były wielokrotnie krępowane w swych 
postanowieniach względami na usposobienie 
parlamentu i opinii publicznej swojego kraju. 


A C. K. krajowej Rady szkolnej. 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 6 grudnia b. r.:: 


1. Ogłosić statut nauki dopełniającej dla 
szkół ludowych 1- i do 4 klasowych. 


2. Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: pawła Hryniszaka nauczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoły ludowej w 
Kniaziołuce; Tomasza Fandarysa nauczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoly w Kosma- 
czu; Jana Ligęzę nauczycielem szkoły 1-kla- 


Turcyi mają być utrzymane aż do czasu za- | sowej w Stróżnej; Karola Filipowicza nauczy- 


niezu. 

8. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
inspektora szkolnego krajowego z lustracyi 
gimnazyum w Kołomyi. 

4. Aprobować do użytku w szkołach 
średnich książkę p. t: A. M. Łomnicki. Mi- 
neralogia dla niższych klas szkół srednich. 
Wydanie IV. We Lwowie 1898. Cena egzem- 
plarza oprawnego 1 K. = 50 et. 

5. Przyjąć do wiadomości wprowadze- 
nia w prywatnym zakładzie naukowym żeń- 
skim Maryi Hild w Przemyślu planu nauko- 
pa 5-klasowych szkół wydziałowych żeń- 
skich. 


Delegacye 


Wiedeń, 7 grudnia. 
(IV. pełne posiedzenie Delegacyt austryackiej). 


Posiedzenie zagaił prezydent JE. hra- 
bia Thun w obeeności wspólnych PP. Mini- 
strów : hr. Gołuchowskiego, Kallaya, Krieg- 
hammera i wiceadmirała br. Spauna. Prezy- 
dent podając wiadomość o nagłym zgonie ko- 
mendanta marynarki, admirała br. Sternecka, 
poświęcił pamięci zmarłego gorące wspomnie- 
nie, którego członkowie Delegaeyi powstawszy 
z miejse wysłuchali. Mowca oddał cześć bo- 
haterskiemu komendantowi fregaty „Ferdy- 
nand Maksymilian* za świetne czyny wojen- 
ne w pełnym chwały dla floty austryackiej 
dniu zwycięstwa pod Lissą, i podniósł, że ar- 
mia straciła w nim nietylko dzielnego boha- 
tera, ozdobionego najwyższą honorową ozna- 
ką wojskową, ale także obowiązkowege admi- 
nistratora i znawcę marynarki. ( Oklaski). Przez 
cały szereg lat br. Sterneck jako komendant 
i szef sekcyi marynarki pracował niezmordo- 
wanie nad jej ciągłym rozwojem poświęcając 
jej swe bogate, w półwiekowej słażbie naby- 
te doświadczenie i obszerną wiedzę. Od wie- 
lu lat zastępował br. Sterneck sekcyę mary- 
narki podczas obrad Delegacyj, a ktokolwiek 
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byk, ogromem żubry przenoszący, puścił się 
w ciężkich skokach ku szeregowi strzelców, za- 
wrócił ku prawej stronie polany, poczem 
ujrzawszy o kilkadziesiąt kroków między drze- 
wami konie, zatrzymał się i, hucząe, począł 
orać rogami ziemię, jakby podniecające się do 
skoku i walki. 

Na ten straszny widok nawrotnicy pod- 
nieśli krzyk jeszcze większy, w szeregu zaś 
myśliwych ozwały się przeraźliwe głosy. „Księ- 
żna! księżna! ratujcie panią!* Zbyszko po- 
rwał za utkwiony w śniegu oszezep i sko- 
czył na skraj lasu, za nim skoczyło kilku 
Litwinów, gotowych zginąć w obronie córki 
Kiejstuta — a wtem zgrzytnęła w ręku 
pani kusza, zaświszczał grot i, przeleciawszy 
po nad schylonym łbem zwierzęcia, utkwił w 
jego karku. 

— Dostał! — zawołała księżna — nie 
pójdzie... 

Ale dalsze jej słowa zgłuszył ryk tak 
straszliwy, że aż konia przysiadły na zadach. 
Tur rzucił się, jak burza wprost na panią, 
lecz nagle z niemniejszym pędem, wypadł z 
pomiędzy drzew mężny pan de Lorche i 
pochylony na koniu, z kopią, wyciągniętą, jak 
na rycerskim turnieju, runął wprost na 
zwierza. 

Obeeni ujrzeli przez jedno mgnienie oka 
kopię, utkwioną w karku byka, która wnet 
wygięła się, jak pałąk, i prysła w drobne 
złaraki, zaczem olbrzymi rogaty łeb zniknął 
calkiem pod brzuchem konia pana de Lor- 
che, i zanim kto z obecnych zdołał wykrzy- 
knąć, i rumak, 1jeździee wylecieli jak z procy 
w powietrze. 

Koń, spadłszy na bok, począł bić w 
przedśmiertnych drgawkach nogami, oplątu- 
jąc je wa własne wyprute trzewia, pan de 
Lorche leżał w pobliżu bez ruchu, podobny 
na śniegu do żelaznege klina, tur zaś zda- 


wał się przez chwilę wahać, ezy nie pomi- 
nąć ich i nie uderzyć na inne konie, lecz 
mając tuż przed sobą te pierwsze ofiary, 
zwrócił się znów ku nim i jął pastwić się 
nad nieszczęsnym rumakiem, gniotąc go łbem 
i orząc z wściekłością rogami jego otwarty 
brzuch. 

Z boru jednakże sypnęfli się ludziena ratu- 
nek obcego rycerza. Zbyszko, któremu chodziło 
o ochronę księżnej i Danusi, dobiegł pierwszy 
i wbił ostrze oszczepu pod łopatkę zwierzęcia. 
Lecz uderzył z takim rozmachem, że oszczep 
przy nagłym zwrocie tura pękł mu w ręku, 
on sam zaś upadł twarzą w śnieg. „Zginął! 
zginął! — ozwały się głosy biegnących z po- 
mocą Mazurów. Tymezasem łeb byka pokrył 
Zbyszka i przycisnął go do ziemi. Od strony 
księcia już już nadbiegali dwaj potężni „broń- 
cy“ — byliby jednak przybyli za późno, 
gdyby na szczęście nie uprzedził ich darowa- 
ny przez Jagienkę Zbyszkowi Czech, Hlawa. 
Ten dopadł przed nimi i, podniósłszy oburącz 
szeroki topór, ciął w pochylony kark tura tuż 
za rogami. 

Cięcie było tak straszne, że zwierz ru- 
nął, „jak gromem rażony, z przerąbanymi krę- 
gami i łbem niemal do połowy odwalonym; 
lecz padając, przygniótł Zbyszka. Obaj „broń- 
ey“ odciągnęli w mgnieniu oka potworne ciel- 
sko, a tymczasem księżna i Danusia, zesko- 
cZzywszy Z koni, nadbiegły, nieme z przera- 
żenia, do rannego młodzianka. 

On zaś blady, cały zalany krwią tura i 
własną, przypodniósł się nieco, spróbował 
wstać, ale zachwiał się, upadł na kolana i 
i wsparłszy się na ręku, zdołał przemówić je- 
dno tylko słowo : 

— Danuśka.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


miał szczęście z nim bliżej się zetknąć, wspo- 


mina niezawodnie z wdzięcznością jego rze- 
czowe wyjaśnienia i osobistą, zawsze nie- 


zmienną dla wszystkich ujmującą życzliwość. 
(Brawa). 


W końcu upraszał Prezydent ażeby ob- 
jaw uczczenia pamięci zmarłego przez powsta- 
nie mógł być zanotowany w protokole posie- 
dzenia, a dalej o upoważnienie do złożenia 
kondolencyi wdowie s. p. barona Sternecka, 
(Objawy zgody), dodając, że w imieniu Dele- 


gacyi złożył wieniec na trumnie zmarłego. 
(Oklaski). 


Po stwierdzeniu, ża nadeszły nuncya od 


Delegacyi węgierskiej i po przyjęciu protoko- 
łu ostatniego posiedzenia, przystąpiono do dal- 
szej rozprawy nad ordinarium wojskowem na 
r. 1898 

Zabiera głos JE. wspólny Minister woj- 
ny gen. Krieghammer, którego przemó- 
wienie w streszczeniu opiewa: 

Rozprawę generalną nad budżetem woj- 
skowym rozpoczęto szeregiem skarg i zażaleń 
na wojsko, na pewne części armii a także i 
na poszczególne jednostki. Nie cheę i nie mo- 
gę wdawać się w poszczególne przytoczone 
fakta, gdyż me podano mi dotąd ani jednej 
skargi skądkolwiek, i żadne doniesienie o wy- 
kroczeniach nie doszło do mojej wiadomości, 
Powstrzymuję się tedy od odparcia zarzutów, 
pomimo, że niektóre z przytoczonych tu fa- 
któw już niejako na czole mają wypisane pię- 
tno nieprawdopodobieństwa, a nawet powie- 
działbym niemożiiwości. Chcę tylko w ogóle 
podnieść, że wytoczono tu zażalenia na pewne 
korpusy armii ze względu na ich narodowość. 
Przeciw tym zażaleniom muszę stanowczo wy- 
stąpić. Dzienniki doniosły w chwili obrado- 
wania Delegacyj, że pewne oddziały i żołnie- 
rze dopuścili się okrzyków narodowych, dra- 
żniących w obecnych czasach i śpiewania pie- 
śni narodowych. Otóż 1d tech oddziałów, po- 
mimo, że wcale ich nie wzywałen do wyja- 
śnień, otrzymałem sprawozdania, że Dic poda- 
bnego nie zaszło. Jest to dowodem. że armia 
Sama odsuwa wszelki zakus, aby w nią wnieść 
rywalizacyę narodowościową lub w ogóle po- 
litykę — a muszę dodać. że i ja i każdy mój 
następca, będzie uważał za swój najświęrszy 
obowiązek wszelkie podobne usiłowania z ea- 
łą energią i naciskiem od armii oddalić. (Ży- 
we oklaski). 

Co do armii austryackiej. ze względu 
na jej skład wielojęzyczny mogę zapewnić, 
że każdy pułk, skądkolwiekbądź żołnierze je- 
go się rekrutują, przy każdej sposobności speł- 
ni swoją powinność wobec mieprzyjaciół Mo 
narchii czy to wewnątrz, czy zewnątrz pań- 
stwa. i pod tym względem nie będzie się 
czyniło różnicy. czy pułk pochodzi z północy 
czy z połndnia Państwa i jakiego używa ję- 
zyka. (oklaski) i tak samo też każda narodo- 
wość w armii zarówno jest szanowaną i ko- 
chaną. (Ponowne oklaski) Żaden oficer nie 
uznaje różnicy narodowości. 

Zdaje mi się, że w tym względzie za- 
znaczyłem dostatecznie moje stanowisko — i 
przejdę teraz do kwestyj. przez poszczegól- 
nych mowców poruszonych. 

Pierwsza i najczęściej poruszana sprawa. 
która i mnie także najważniejszą ze wszy- 
stkich administracyjnych spraw się wydaje, 
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Deszcz i śnieg tłukł nieustannie o małe, 
zielonawe szybki wysokich okien Ville-Re- 
vault, terase pekrywała gruba warstwa snie- 
gu, a jak okiem zajrzeć, kołysały się nagie 
gałęzie drzew, poruszane wichrem. Laura mo- 
żeby zaznała niejakiej słodyczy w podziwia- 
niu tej smutnej przyrody, będącej w takiej 
harmonii ze stanem jej duszy, gdyby mogla 
była oddać się samotnym rozmyślaniom ; ale 
oprócz panny Blondet, narzekającej ciągle, 
jakby się skarzyła, że dla miłości swojej pu- 
pilki poświęciła przyjemności stolicy, młoda 
dziewczyna musiała jeszcze być w nieustannej 
styczności z dwiema osobami, które najmniej 
mogły ją rozumieć, to jest z panią d'Erquy i 
księdzam Goff. i ' y 

Najbardziej męczyły ją chwile posiłku; 
wtedy, rozmowa jaka taka zawiązywać się 
musiała i pomimo przygnębienia Laury, po- 
mimo skromnych żałobnych sukien, znajdowa- 
no ją jeszcze na wskróś Paryżanką. Ksiądz i 
babka postawili sobie za zadanie naprosto- 
wać tę roślinkę wybujałą nieprawidłowo. Ła- 
pano ją za słowa, dziwiąc sie każdemu pra- 
wie, onieśmielano spojrzeniami pełnemi obu- 
rzenia. Dawano jej czytać książki, których pier- 
wszej kartki nie miała odwagi odwrócić, za- 
braniając surowo innych, którychby pragnęła. 
Jako jedyną rozrywkę i najstosowniejsze za- 


jest sprawa wiktu żołnierzy. Przytoczono tu, 
że w budżecie na r. 1897 znaleść można pe- 
wne zmniejszenie wydatku na wikt żołnier- 
ski, To prawda, ale wobec tych milionów bu- 
dżetu zmniejszenie o 34.000 zł. jest niezna- 
cznem. Skutkiem tej oszczędności żołnierza 
nie uszczuplono ani o jeden łut mięsa, ani 
o co innego; oszezędność ta nastąpiła jako 
skntek ustanowionego przez Delegacyę sposobu 
obliczania kosztów wiktu żołnierskiego i jako 
skutek niższych cen za podstawę obliczenia 


przyjętych. 


Bawarya w jednym korpusie armii 


pożytku dla zdrowia. 


nie dawały jeszcze podstawy do dalszych 
wniosków. Nie to było jednak powodem głó- 
wdym; leżał on w tem.* że wypadki, jakie 


do żądania kredytu dodatkowego i ja na żą- 
danie P. Ministra skarbu, który cheiał się 
utrzymać w ramach budżetu, musiałem się 
ograniczyć i nie stawiać żadnych dalszych 
żądań. 

Mówiono dalej o dostawach dla armii 
ze strony drobnego przemysłu. Przemysł ten 
uwzględnia się w stosunku 25 pre. wszystkich 
dostaw. Koni-czną jestpotrzeba trzymania wiel- 
kich dostawców, bo: przedewszystkiem kaucye 
ich są niejako zapasem wojennym in natura, 
powtóre musi być utrzymaną jakaś iastytucya 
żywotna, ażeby mogła na wypadek wojny za- 
spokoić wszelkie potrzeby, gdyż z malego 
irzemysłu także wielka część robotników 
wstępuje w szeregi. armii a zatem przemysł 
ten mie mógłby patychimiast wszelkich po- 
trzeb zaspokoić. 

Na rzecz drobnego przemysłu zażądano 
15 pre. dodatku do cen przyznanych wiel- 
kiemu przemysłowi; mniemam. że tego no- 
wego ciężaru nie mógłbym przed Delegacyami 
usprawiedliwić, skoro to samo mowę dostać 
o 15 pre taniej. Wszak moim obowiązkiem 
jest także mieć wzgląd na finanse — a pod- 
noszenie przemysłu nie należy właściwie do 
wydziału Ministerstwa wojny. 

Wniosku, ażeby zakupywano materyał 
surowy i oddawano drobnym przemysłoweom 


do obrabiania, akceptować nie mogę; — prze- | 


jęcie polecono jej szycie; szyła więc wypra- 
wki dla małych wiejskich dzieci, z grubego 
płótna, siedząc przy babee zajętej taką samą 
robotą, a m'lezenia nie nie przerywało tylko 
monotonny cdgłos chodu zegara. Miłoby jej 
było w takich chwilach posłyszeć coś o mło- 
dych latach swego ojca, ale niestety 3 ten 
przedmiot rozmowy więcej niż każdy iany 
sprowadzał nieporozumienia. Pewnego dnia, 
gdy Laura wyraziła się z dumą o jednej z 
mów wypowiedzianych nad grobem sławne- 
go jej ojca, wysławiajacych talent jego i ge- 
niusz, hrabina zawołała z uniesieniem: 

— To wszystko nas poniża! Dałby Bóg, 
aby raczej milczenie otaczało nasza nazwisko 
uczciwych ludzi! Dałby Bóg, aby panowie 
d'Erquy zużywali swoje siły tylko na rycer- 
skie czyny lub uprawę roli przodków, pozosta- 
wiając resztę głupcom, nie mającym co inne- 
go do roboty! 

Z tego Laura nabrała przekonania, że 
nigdy nie wspólnego nie będzie pomiędzy nią 
a tą babką, nieprzyjaciółką wszystkiego tego, 
eo dla niej było pociechą i dumą. Czyniła 
biedna wszystko, co obowiązek jej nakazy- 
wał — o przywiązaniu, niestety, mowy być 
nie mogło! — i co chwila spotykała się z 
nienfnością i podejrzeniami dwojga starców, 
uprzedzonych względem niej. Częsta odwie- 
dziny Nony de Kerlan, która narażała się na 
trudy złej drogi i niepogody, byle ją odwie- 
dzić, nie były nawet dla sieroty żadną po- 
ciechą. Półsłówka, pochwytane tu i owdzie, 
kazały jej mniemać, że i Nona, tak samo jak 
inni, nie mogła pobłażliwem okiem patrzeć 
na córkę Laury. kobiety, która tryumf nad 
nią odniosła. Wszyscy byli przeciwko niej, 
aż do wieśniaków, którzy wrogo na nią spo- 
zierali, jakby popełniała nadużycie zabierając 
miejsco w rodzinnej ławce d'Erquy. Jeżeli 
ona się tam znajdowała, ona, której urodze- 
nia nie uświęcił sakrament, to czemuż wstęp 


Powiedziano dalej, że żołnierz jest źle 
żywiony i cyfra śmiertelności w naszej ar- 
mii jest większa aniżeli we wszystkich in- 
nych armiach. Dla nspokojenia mogę podać, 
że śraierielność ta z roku na rok się zmniej- 
sza. Obecnie cyfra jej wynosi 8 na 1000, 
podczas gdy Francya — bez wojsk kolonial- 
nych — wykazuje 55 na tysiąe, oy 

Bia 
Włochy 44 na tysiąc. Nadto chciałbym do- 
dać, żo nasi żołnierze, gdy po trzech latach 
slużby wracają do domu, wyglądają całkiem 
inaczej, aniżeli wtedy, gdy do wojska przy- 
szli — a zatem wikt ich tak złym hyć nie 
musi. Szczególnie przytoczono tu chleb; otóż 
w porównaniu z chlebem dla wojska w ca- 
łej Europie, chleb nasz jest najlepszy, tak ze 
względu na swą zawartość pożywczą jak i 


Ządania eo do częstszego dostarczania 
kolacyj nie mogły w tym roku, ku mojemu 
głębokiemu ubolewania, znaleźć w budżecie 
uwzględnieniu. Kolacye w ogóle zaprowadzi- 
jiśmy dopiero od roku; istnieją więc co do 
jej rodzaju tak rozmaite zapatrywania i roz- 
maite życzenia, że doświadczenia jednego roku 


zaszły w początkach roku bieżącego zmuszały 


2 
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ciwko temu przemawiają bowiem doświadcze- 
nia. Dawne komisye uniformowe praktykowa- 
ły ten sposób, a wynikiem był cały szereg 
procesów, które drobnym przemysłowcom 
tylko szkodziły. Pokazało się — całkiem; natu- 
ralnie — że często przepadały n. p. kawałki 
skóry dane do obrobienia, a to samo działo 
się z zaliezkami pieniężnemi. Natomiast po- 
witałbym z radością fakt tworzenia się sto- 
warzyszeń i urządzania doinów składowych — 
moglibyśmy bowiem wówczas wejść w bez- 
pośrednią z producentami styczność. 

Poruszono przy dostawach także kwestyę 
mąki. Zarząd wojskowy kupuje mąkę tylko 
na pieczywo, zresztą na wszystkie inne po- 
trzeby zakupuje się ziarno, pod nadzorem or- 
ganów wojskowych miele i do wojskowych 
piekarni dostawia. Mąki do pieczywa żąda 
się według typu „Peszt* — jako jedynie 
szeroko rozpowszechnionego. Zasięgano pod 
tym względem informacyi w Izbach handlo- 
tych: typu „Wiedeń* nie trzymają się nawet 
młynarze w Austryi dolnej. 

Powiedziano także, iż marynarka pobie- 
ra dostawy wyłącznie z Węgier; — w obec 
tego zauważą P. Minister, że dostawy — 
z wyjątkiem tych, które z zagranicy sprowa- 
dzane być muszą — rozdzielane są w sto- 
sunku kwoi między obie potowy Monarchii. 
Zresztą są takie artykuły, których Węgry 
w ogóle wcale dostarczać nie mogą. 

Dalszą sprawą była kwestya ułatwień 
w spełnianiu powinności wojskowej. Ułatwie- 
nia te są głównie rzeczą innych władz, a nie 
Ministerstwa wojny: naprzykład uwalnianie 
od służby wojskowej jest rzeczą władz cywil- 
nych, a władza wojskowa może co najwięcej, 
gdy sądzi, że nastąpiło coś nieprawidłowego, 
założyć protest. Zresztą, kogo władze cywil- 
ne uznają jako uwolnionego, my jako uwol- 
nionego uznać musimy. Toż samo wszelkie 
sprawy taks wojskowych są rzeczą obu Mini- 
sterstw obron krajowych. 

O urlopowaniu żołnierzy na żniwa mó- 
wiono już bardzo wiela. Sądzę, że rezultaty 
takiego urlopowania bywają bardzo przece- 
niane. Przy sposobności kazałem badać, jaki 
byłby skutek gdyby rożpuszczono na urlop 
nawet wszystkich zawodowych rolników — i 
pokazało się, że największa miejscowość (wieś) 
węgierska, bardzo rozległa, pozyskałaby trzech 
urlopników rolników. A jakżeż urlopować te- 
go, który sam nie jest właścicielem gruntu? 

ołnierzy nie można przecież odkomendero- 
wać do tego, aby odrabiali żniwa u kogoś 
innego. Można wysłać żołnierzy do pomocy 
w razie klęski elementarnej, — ala nia do 
żniwa. — Nie mogę, nawet nie main prawa 
posyłać żołnierzy wielkiemu dzierżawey, aby 
mu zbiory do stodół poznosili. 

Propozycyę stworzenia ustawy, któraby 
miała na celu zapobieganie, ażeby z powodu 
służby wojskowej nie następowała utrata 
służby cywilnej — mogę tylko z radością 
powitać; — przeprowadzenie tego jest jednak 
rzeczą obu parlamentów. Gdyby ustawa taka 
do skutku doszła, z pewnością najwdzięczniej- 
szą za nią byłaby armia. 

(o do dwuletniej służby -— mogę tyl- 
ko powiedzieć, że według mego zdania nie 
da się to przeprowadzić. Pełny trzyletni czas 
służby i tak nie jestu nas zbyt ściśle prze- 


był wzbroniony innym, słusznej Yvonie, z 
folwarku Calvaire, Szymonowi, karczmarzowi 
i wielu podobnym, zwanym „chrzestniakami 
starszego pana“. 

W takich okolicznościach marzenie Laury, 
proste marzenie młodej dziewczyny, w któ- 
rem głowa grała większą rolę niż serce, roz- 
wijało się dowolnie. Cóż miała robić w tem 
ponurem otoczeniu, w ciszy głębokiej i śnieź- 
nej zimy, jeżeli nie pozwolić sobie na bujanie 
wyobraźni ? Laura użyczyła Tzórenyemu wszel- 
kich zalet, jakie by mógł posiadać średniowie- 
ezny rycerz, wyzwalający ją z więzienia w ponu- 
rym zamku Mało jest młodych dziewcząt, któ- 
reby nie dały się obałamucić człowiekowi posia- 
dającemu reputacyę niebezpiecznego czterdzie- 
stoletniego awanturnika. Laura podziwiała go 
przedewszystkiem z powodu jego nieszczęść, od- 
wagi i owego lekceważenia życia, jakiego dawał 
dowody. A co za głos cudowny ! — z jakim zapa- 
łem spiewał pieśni narodowe ze słowami Petó- 
fiego? Zaczynała go kochać, bo był piękny, 
nieszezęśliw , bo był ofiarą fatalizmu; kochała 
go, bo czy był dobry, czy zły, stanowił w 
każdym razie wyjątek, a ona była skazana 
żyć w ciasnem kole banalności i konwenan- 
sów. 

Tymczasem, od niedawna zdarzało się, 
że za każdym razem, gdy przychodził list od 
Armela, pani d'Erquy wydawała się w złym 
humorze, a usposobienie jej względem Laury 
stawało się jeszcze mniej przyjazne, jak gdyby 
miała jej znowu coś nowego do zarzucenia. 
Raz, czy dwa razy, kazała powiedzieć, że do 
kolacyi nie zejdzie; długie rozmowy toczyły 
się teraz pomiędzy nią a księdzem Goff o 
Armelu; czasami proboszcz należał do tych 
narad, a podniesione głosy, dochodzące cza- 
sami do uszu Laury, kazały się domy. * 
sprzeczki. 

Pewnego dnia weszła do salonu w,chwili, 
gdy babka wołała z gwałtownością: 


strzegany — a zwrócę uwagę, 
kład Niemiec okazuje, dwuletnia 


czej obciążyłaby znacznie, aniżeli 
budżet wojskowy, podwyższenie Zas 


być o wiele wyższy niż obecnie, 


nierza. p 
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wszystko możliwe, ażeby to uzyska 
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maga się, aby uwzględniono austryackie Zwią- 
Ż%1 młynarskie, klóre zamierzają wystąpić z 
prośbą, aby dostawy powierzano producen- 
tom, a nie handlarzom. 

Następnie przyjęto tyt. 22. Rezolucyę 
deleg, dr. Scheichera (postawieną na poprze- 
AMen posiedzeniu) o rozszerzenie prawa re- 
klamacyi w sprawach przeniesienia do re- 
trwy uzupełniającej -- odrzucono. 

Z kolei przysiąpiono do „nadzwyczajno- 
50 zapotrzebowania wojskowego na r. 1898“ 
udzież do pokrycia kredytów dodatkowych 
Przy nadzwycz-jneim zapotrzebowaniu w r. 
1896, względni: 1897. 

Referent del. Popowski uprasza o 
Przyjęcie pozreyj kudżatu. W rozprawie ge- 
Nerajne, del. Dobernig podnosi głos prze- 

W ro. zerzaniu się militaryzmu, wymagają- 
ego „ „raz to większego nakładu milionów, 
podez , gdy na wzmocnienie stanu rolnicze- 
50 i rzemysłu aie ma nigdy pieniędzy. Zda- 
© się jakoby zatykano uszy przed wzrasta- 
Jącą burzą soeralns. Nie jest to preludyum 

liżającego sie Jubileuszu, którego godnego 
Przebiegu wszyscy obywatele gorągo sobie ży- 
Czą. Kulminacyjną chwilę jubileuszowu wi- 
ziaąłpy nowca w tem, gdyby nasz Najj. 
onarcha, jako pierwszy w Europie Książę 
Pokoju, majacy miarodajne stowo w radzie 
Cesarzów i królów. obwieścił „powszechne 
Tvzbrojenie* jako jedyny środek, zdolny de 

Tzmocnienia państw europejskich wobee nie- 
uchronnej walki konkurencyjnej z Ameryką. 

Mowca wyraża dalej życzenie, ażeby 
słowiańskich pułków nie stawiano załogami 
W miastach niemieckich. 

Przewodniczący przerywa mowcy, pro- 
Sząe aby się trzymał porządku dziennego. 

Del. Dobernig kończy wnosząc interpe- 
lącyę do P Ministra wojny w sprawie prze- 
dłażenia kolei państwowej z Celowea przez 

arawanki, w celu rozwiązania t. zw. kwe- 
styi kolei trycsteńskich. 

JE. P. wspós:y Minister wojny oświad- 
Cza, żę jak roku zeszłego, tak i obecnie za- 
Mierzoną jest w pierwszej linii budowa kolej 

2, „Wocheinskiej*. a to z Celowca, lub 
najbliższej obok Celowca stacyi przez Kara- 
Wwanki do Wochein. 

Esztraordinarium wojskowe i kredyta 
dodatkowo w wysokości łącznej 7,500.000 
Przyjęto. f 

7% kolsi przyjeto bez rozprawy prelimi- 
darz wspólnego Ministerstwa fipansów na rok 
1898 (referent dei. Lupul). również prelimi- 
narz wspólnej najwyższej Izby obrachunko- 
Wej na rok 1898 (referent del. hr. Dziedu- 
sZycki). 

Na życzenie z wielu strou wyrażone. 
usunął prezydent jreliminarz budżetu mary- 
narxi z porządku cziennego. a przystąpiono 
do kredytu oxupacrjnego. Refereutem był del. 

arwiński. 

W dyskusyi :emeralnej zabierają głos 
del. Kaftan, 3ulat Axmann, którzy uznając 
Znaczny rozwój kraiów okupowanych podna- 
sili poszczególne dezyderata w kwestyach 
szkolnych, kolejowych. rolniczych i t. d. tu- 
dzież del. dr. Scheicher, który nazwał Bośnię 
Prowincyą administrowaną przez Węgry, a 
„fundusz dyspozycyjny“ nazwał „funduszem 
Orrupcyjaym* zà so prezydent wezwał mo- 
Weg do porządku. 

Del. dr. Weilenhof-Hofmann przemawiał 
ła ściślejszem połączeniem kolejowem między 
Austryą a krajam: okupowanymi — poczem 
Tozprawę generalną zamknięto. a 

Zabrał następnie głos wspólny P. Mini- 
_ Bier finansów Kallay. (Mowę P. Ministra po- 
amy w następnym numerze). 

Po końcowem przemówieniu referenta 
del. Barwińskiego przyjęto kredyt okupacyjny 


ez zmiany. ż p 
Koniec posiedzenia o godzinie 4 popo- 
łudnia; — nastepne we czwartek. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Wedłu: doniesien dzienników z Wie- 
dnia, układy pomiędzy Rządem a stronnietwa- 
Mi większości i lewicy o umożliwienie obrad 
Parlamentarnych. a w szczególności o parla- 
Mentarne załatwienie prowizorywm ugodowe- 
80, na razis nie doprowadziły do skutku. 

Wczoraj wieczoram wydano następujący 
komunikat: „Prezes gabinetu baron Gautsch 
Zis przed połndniem przyjmował pp. Jawor- 
skiego jako przewodniczącego komitetu wyko- 

dwczego prawicy i Funkego jako męża zau- 
ania przewodniczących klubów lewicy i oznaj- 
Mit ım, że oświadczenia ich co do wprowa- 
Gzenja obrad parl mentarnych na drogę spo- 
Koju, przyjmuje z podziękowaniem do wiado- 

Ości a dalsze rokowania w tej sprawie uwa- 
a na razie za zakoń«zone.* 

Dzienniki wiedeńskie twierdza, że Rząd 
Żajmie się obecnie przeprowadzeniem prowi- 
oryum ugodowege na podstawie $. 14. Tak- 
Ż6 w sprawie kwotowej musi zapaść decyzya. 
Mianowicie oba Rządy przedłożą tę sprawę 


Utrzymanie status quo. Po zapadłej decyzyi 
Sprawie kwotowej zbiorą się Delegacye raz 


0 decyzyi Koronie. która, jak dzienniki t~ 
domyślają się, ustanowi na przeciąg roku 1898 
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jeszcze. by na podstawie tej decyzyi ułożyć 
wspólny budżet państwowy. — Po sesyi De- 
legacyj ma być Rada państwa zamkniętą. po- 
czem także prowizoryum budżetowe a niemniej 
kontyngent rekrutów będą załatwione na pod- 
stawie $. 14. 

Dzisiaj zbierają się na posiedzenie klu- 
hy prawiey i lewicy, a także komisya parla- 
mentarna stronnictw większości. Według po- 
wszechnego zdania, na dzisiejszych posiedze- 
niach klubów parlamentarnych stwierdzona 
bedzie tylko niemożebność porozumienia się 
między prawicą a lewicą, może z wyrażeniem 
nadzici, że porozumienie to da się osiągnąć 
w przyszłości. Parlament jadnak się nie zbie- 
rze już teraz. Przypuszezają także, iż stronni- 
ctwa parlamentarne nie rozjadą się z Wie- 
dnia nie wydawszy odezw do swych wybor- 
ców w sprawie ostatnich wypadków. 

Ponieważ nadzieja, że prowizoryum u 
godowe w Austryi da się przeprowadzić w 
drodzs parlamentarnej, upadła na razie, prze- 
tu rząd węgierski mie będzie już mógł cofnąć 
z Seimu węgierskiego swego przedłożenia o 
sainoGzielnem uregulowaniu tej kwestyi, jak 
się tego spodziewał. 

Doniesienia dziennisów potwierdzają, że 
główne kwestye, które poruszono w dyskusyi 
między Rządem i lewicą. a których załatwie- 
nie okazało się na razie niemożliwe, doty- 
czyły surawy Znajomości obu języków kraj. 
u urzędników w niemieckich okręgarh Czech. 
Według doniesienia Boh :mii, Prezydent Mi- 
nistrów bar. (rautsch w rokowaniach z prze- 
wódcami stronnictw oposycyjnych zapropono- 
wał im wydanie dwóch iowych rozporządzeń, 
w których niektóre po:*anowienia rozporzą- 
dzeń językowych z dni» 5 kwietnia b. r. 
miały być częścią zniesi:ne, a częściowo zmo- 
dyfisowane. Rozporządze.ia te miały dopóty 
posiadać ważność, dopóri sprawy językowe 
nie bedą uregulowane w drodze ustawodaw- 
czej. Nowe rozporządzenia ednosiłyby się je- 
dnak tylko de Czech. Dla Morawy projekto- 
wano zwołanie osobnej konferencyi, złożonej 
z mężów. zaufania obu stronnictw, a wzmo- 
enionej doświadczonymi «rzędnikami sądowy- 
mi i sdminisiracyjnymi, których same stron- 
nictwa miałyby zamianować. Obowiązek zna- 
jomości obu języków krejowych w Czechach 
miał być ograniczony jedynie de urzędników 
konceptowych. Wewnętrznym językiem urzę- 
dowyma w czyste czeskich okręgach miał być 
czeski. w czysto niemieckich niemiecki. 
w mieszanych oba. Jako imieszane miały być 
uznane gminy, wykazujące co nejmniej 25 
pre. lulności, należącej do drugiej narodowo: 
sei (Wręg sądowy miał hyć wówczas uznany, 
jako w aszany, jeżeli wykazywał 20 pre. 'ndno- 
ser nalżącej do drugiej narodowości. Staro- 
stwo, ™ którego okręgu znajdowałhy się o- 
kręg .. dowy, uznany jako mieszany, miało 
pasiad: również charakter mieszanego. Urzę- 
dnikom konceptowym miał być pozostawiony 
do wy czenia się drugiego języka okres cza- 
su ló-i-ini, a mie, jak to było w rozporzą- 
dzeniu » 5 kwietnia, pięcioletni. Propozycye 
te — juk wiadomo — odrzucono ze strony 
lewicy. w szezególności z powodu, że wszy- 
sey urzędnicy konceptowi w Czechach mu- 
sieliby znać oba języki niemiecki i czeski. 

Fremdenblatt donosi we wczorajszym 
swym numerze: „Pogłoski o kandydaturze 
wyższych urzędników polskiej narodowości na 
stanowisko Ministra dla Galicyi są, jak nam 
donoszą, zupełnie nieuzasadnione". 

W sprawie znanych wypadków na wie- 
deńskim wiecu agrarnym (VLI.), które spo- 
wodowały odroczenie jego sesyl a następnie 
ustąpienie p. Czecza z godności drugiego wi- 
ceprezydenta wiecu oraz usunięcia się delega- 
tów polskich i czeskich, ogłasza prezes ce. k, 
Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu książę 
Auersperg, imieniem delegatów Dolnej Au- 
stryi na ten wiec, pismo, w którem wyjaśnia, 
że przyczyną odroczenia sesyi wiecu był dla 
delegatów tych jedynie wzgląd na rozgrywa- 
Jące się równocześnie wypadki polityczne, nie 
pozwalające obradować spokojnie, bynajmniej 
zaś owe pobudki, jakie asiłowano uchwale tej 
podsunąc w pewnej części prasy, a które 
uchwałę tę przedstawisją jako demonstracyę 
narodowościową. Autor listu protestuje prze- 
ciw temu I w ogóle przeciw wciąganiu kwe- 
styj narudowościowych do spraw i wieców 
agrarnych, wyrządza to bowiem najdotkliwszą 
szkodę rolnikom a z tego powodu nawet ze 
stanowiska narodowego zasługuje na potę- 
pienie. 


Sprawa Dreyfusa w senacie. 


> 


Sprawa Dreyfusa weszła w stanowczą i 
rozstizygającą fazę, bo wytoczona została w 
parlamencie; najpierw w Izbie deputowanych 
w formie interpelaeyi, na którą ministrowie 
kategorycznie odpowiedzieli, obecnie zaś w se- 
nacie, gdzie poruszoną została przez osobistość 
tak kompetentna jak Sheurer-Kestner, który 
stanął na czele agitacyi, dazącej do rewizyi pro- 
cesu Dreyfusa, celem okazania jego niewin- 
ności. W senacie również, jak w Izbie depu- 
towanych Dreyfus, a raczej jego obrońcy spra- 
wę przegrali. Obydwa bowiem te ciała par- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 10 grudnia 1897. 


; lamentarne prawie jednomyślnie pochwaliły 
stanowisko rządu, zajęte w tej sprawie i u- 
| chwaliły mu wotum zaufania, uchylając czoło 
i przed majestatem prawa t. j. wyrokiem wy- 
| danym w sprawie Dreyfusa, a uznającym 
go wianym zbrodni zdrady i szpiegostwa. Oto 
streszczenie przebiegu posiedzenia senatu. 
Wiceprezydent senatu Sheurer-Kestner wniósł 
interpelacyę w sprawie Dreyfusa i uczynił 
rządowi zarzut ztego powodu, że on nie chciał 
podjąć się rewizyi procesu Dreyfusa. Mowca 
wprawdzie nie przedłożył ministrowi wojny 
ani w oryginałach, ani w odpisie iych ma- 
teryałów, które posiada w sprawie Dreyfusa, 
ale uw adomił o nich ministra i szeroko mu 
opowiedział, co one zawierają. Również przed- 
stawił całą sprawę prezydentowi gabinetu, 
ale ten wręcz mu odpowiedział, że Dreyfus 
jest winnym. Jeżeli Dreyfus nie został skaza- 
ny na podstawie kartki, która pod nazwą bor- 
dereau wielką rolę odegrała w procesie, to 
został skazany na poństawie tych papierów, 
których obreńca Dreyfusa nie miał w swoich 
rękach. Mowca zakończył wyrazami nadziei, 
iż m-nister wojny przeprowadzi tewizyę pro- 
cesu, a wówczas się okaże, kto miał słuszność. 
(Nieliczne oklaski). 

Minister wojny Billot oświadczył, że u- 
czynił w tej sprawie wszystko, co tylko mógł. 
Podczas śledztwa nie utajono ani świstka. 
Minister powtarza, źe Dreyfus jest winny. 
Gdyby jakiś najmniejszy cień dowodu był na 
to, że Dreyfus może być niewinnym, to z pe- 
wnością minisłer i ci sędziowie, którzy ska- 
zali Dreyfusa byliby pierwsi, którzyby się do- 
magali rewizyi procesu. W sprawie tej — 
kończył minister — miejcie panowie wzgląd 
na honor armii i na Francyę (huczne o- 
klaski). 

Prezydent gabinetu Móline oświadczył, 
iż obowiązkiem ministerstwa wojny było wy- 
rok w sprawie Dreyfusa dokładnie zbadać. 
Uezyniło to on» i dopiero po tem zbadaniu 
wyrok zatwierdziło. Mowca radził  Scheuer- 
Kestnerowi, aby, jeśli ma nowy materyał, 
zwrócił się wprost do ministra sprawiedliwo- 
ści. P. Kestner atoli wybrał inną drogę i zwró- 
cił się do prasy. Pozwólcie panowie — mó- 
wił dalej Móline — sądowi wojskowemu speł- 
niać jego obowiązki i bądźcie pewni, że on 
w niezem przeciw sprawiedliwości i ustawie 
nie wykroczy. Kampania dreyfusowska w pra- 
sie honorowi armii francuskiej wyrządziła już 
wielką szsodę. Szczegóły procesu muszą po- 
zostać w tajemnicy, gdyż najmniejsza niedy- 
skrecya pod tym względein mogłaby przy- 
nieść dla Francyi nieobliczalne szkody. (Hu- 
czne oklaski). 

Sełieurer-Kestnar podziękował rainistro- 
wi wojny za oświadczenie, a mianowicie za 
stwierdzenie faktu, iż w śledztwie nie utajo- 
no żadnego papieru, poczem senat jednomyśl- 
nie uchwalił porządek dzienny, przyjmują- 
cy z uznaniem do wiadomości oświadczenie 
rządu. 


KRONIKA 


Lwów, 9 grudnia. 


— JE. hr. Kazimierz Badeni wraz 
z małżonką bawił w Warszawie dwa dni, 
t. j. przez niedzielę i poniedziałek i zamieszkał 
przez ten czas w pałacu zięcia swego, ordynata 
hr. Adama Krasińskiego. Zaimierzonego zwiedze 
nia dóbr Opinogórskich musiał JE. hr. Badeni, jak 
donoszą pisma warszawskie, zaniechać z powodu 
niepogody. W ciągu tych dwóch dni mnóstwo 
osób z różnych sfer Warszawy złożyło hr. Ba- 
deniemu karty wizytowe. W poniedziałek złożył 
JE. hr. Badeni o godzinie pół do 8 popołudniu 
wizytę ks. Imeretyńskiemu, który go rewizyto- 
wał. Hr. Badeni był również z wizytą u JEm. 
ks. Arcybiskupa, oraz wielu dygnitarzy. Podezas 
odjazdu, otworzono na dworcu pokoje carskie, 
zkąd hr. Badeni przeszedł na peron wśród szpa- 
leru publiczności, która żegnała go oznakami 
głębokiego uszanowania. 

Pociągiem knryerskim o godzinie 11 min. 
50 w nocy odjechał JE. hr. Badeni z Warsza- 
wy przez Kraków do Buska. 

O pobycie hr. Badenich w Krakowie piszą 
do nas ztamtąd: 

„Z okazyi przejazdu hr. Badeniego przez 
Kraków odbyły się tu we wtorek kilkakrotnie 
manifestacye. Hrabia Badeni przybył tu o go- 
dzinie 9 minut 45 zrana i zabawił aż do 
odejścia pociągu kuryerskiego o 9 min. 15 wie- 
czorem. Na dworcu kolejowym oczekiwała przy- 
bycia hr. Badeniego znaczniejsza liczba studen- 
tów Uniwersytetu oraz wiele innych osób, wzno- 
szących na cześć jego okrzyki: Niech żyje! 

O godz. 2 popołudniu wyruszyło około 
2000 młodzieży i obywatelstwa z kapełą mu- 
zyczną oraz cechy ze sztandarami, przed mie- 
szkanie Lr. Badeniego, wznosząc na cześć jego 
okrzyki. Zgromadzeni w pochodzie wysłali do 
hr. Badeniego daputacyę, do której przyłączyli 
się także reprezentaci Czechów w Krakowie za- 
mieszkałych. Wieczorem za inicyatywą młodzieży 
akademickiej zajaśniało miasto illuminaeyą. O go- 
dzinie 8 zgromadziło się przed mieszkaniem 
b. Prezydenta Ministrów i w Rynku około 15.000 


zie aria E EE GCN 


osób, i urządzono korowód z pochodniami. Wśród 
tego pochodu otoczony, niosącymi pochodnie, po- 
jechał hr. Badeni wraz z małżonką w otwar- 
tym powozie wśród ciągłych okrzyków: „Niech 
zyje!“ powoli na dworzec kolejowy, gdzie tłum- 
nie zebrana publiczność serdecznie go żegnała. 

Kilkuset demokratów secyalnych, między 
tymi wielu żydów usiłowało kilkakrotnie w spo- 
sób gwałtowny przeszkodzić opisanym manife- 
stacyom — co się im jednak niə udało. Spie- 
wany przez nich „Czerwony sztandar” i okrzyki 
przeciw hr. Badeniemu przytłumione zostały 
dźwiękami pieśni narodowych i okrzykami: 
„Niech żyje Badeni !“. 

Socyaliści robotnicy wydarli idącym w po- 
chodzie kilka żagwi i rzucili je w tłum — a 
przeciw temu, który robotników do gwałtów na- 
woływał, wytoczono śledztwo karne. 

Po odjeździe hr. Badeniego wyruszyły 
tłumy na rynek, spiewały pieśni narodowe, przy- 
głuszające pieśń o „Czerwonym sztandarze“. 
O godz. 10 rozeszły się tłumy. 

We wtorek popołudniu odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie tutejszej rady miejskiej, 
na którem na wniesek prezydenta miasta uchs a- 
lono wyrazić hr. Badeniemu uznanie i cześć. a 
Kołu polskiemu dać wotum zaufania. 

Co do pierwszego punktu powzięto jednomyśl- 
nie uchwałę: „Rada m. Krakowa wyraża JE. ar. 
Badeniemu swój hołd, cześć i uznanie za to, że 
po objęciu Rządn w nader trudnych okoliczno- 
ściach i w wykonaniu zamiarów naszego Wiel- 
kodusznego Monarchy, zgodnie z naszymi 1a- 
rodowymi ideałami, mężnie podjął zadanie vó- 
wnouprawnienia ludów Austryi*. 

Druga rezolucya opiewa: „Rada m. Kra- 
kowa wyraża Kołu Polskiemu cześć za to, że 
w ścisłym sojuszu z naszymi naturalnymi sprzy- 
mierzeńcami, broni równouprawnienia i autono- 
mii ludów, a zarazem wyraża ufność, źe Koło 
polskie na tej drodze i w tym sojuszu niezłom- 
nie wytrwa, i prawa te w interesie potęgi Mo- 
narchii i dobra naszego narodn wywalczy*. 

Tak uchwała pierwszą jak rezolucya za- 
padły wśród aklamacyi -- poczem posiedzenie 
zamknięto". 

Według relacyi Czasu hr. Badeni przy- 
bywszy do Krakowa, zamieszkał w hotelu Sa: 
skim, gdzie wiele wybitnych osób złożyło mu 
uszanowanie. Wszyscy profesorowie Uniwersyte- 
tu oddali swe karty wizytowe. W południe udał 
się hr. Badeni pieszo z hotelu do pałacu „pod 
Baranami* w odwiedziny do hr. Adamowej Po- 
tockiej i br. Róży Krasińskiej, Hr. Adamowa 
Potocka podejmowała hr. Badenich śniadaniem. 

Po godz 1 w poładnie przed pałacem 
„pod Baranami* odbyła się owacya w szerokich 
rozmiarach, powyżej opisana. Hr. Badeni zeszedł 
na dół pałacu i tu przen awiali do niego: p. 
dr. Dobija, adwokat, imien em stronnictwa chrze- 
ściańsko-socyalnego, p. Pusłowski imieniem mło- 
dzieży akademiekiej i p. Zuber imieniem Szlą- 
zaków. Hr. Badeni podziękował za objawione 
uczucia; zgodził się, by go młodzież pożegnała 
wieczorem na dworcu kolejowym, zwracając się 
do miej z serdecznemi słowy, ażeby w obecnej 
chwili zastosowała się do rad starszych swych 
kierowników. 

W drodze z Krakowa do Lwowa na wie- 
lu dworcach licznie zgromadzona publiczność wi- 
tała i żegusła hr. Badeniego owacyjnie; wiele 
dworców aż do Przemyśla rzęsiście oświetlono. 

Do Lwowa przybył JE. hr. Badeni wczo- 
raj, we środę, o godzinie pół do 6 zrana. Na 
dworcu oczekiwali JE. Marszałek krajowy Sta- 
nistaw hr. Badeni, radca Dworu i dyrektor po- 
licyi p. Wł. Krzaczkowski, prezydent Izby han- 
dlowej dr. Marchwieki i wiele innych osób. Hr. 
Badeni nie opuszczał wcale wagonu, do którego 
wsiedli JE. hr. Stanisław Badeni i dr. Mar- 
chwieki i odprowadzili na dworzec Podzamcze, 
zkąd hr. Kazimierz Badeni udał się w dalszą 
drogę do Buska. 


— Na szlaku kolei lokalnej Lwów-Beł- 
zec, pociąg wychodzący z Rawy ruskiej o godz. 
4 minut 80 rano najechał dnia 7 b. m. opo- 
dal stacyi Dobrosin na furę chłopską, którą zgru- 
chotał. Dwie osoby znajdujące się na furze do- 
znały uszkodzenia. 


— Bal na cele dobroczynne. W dniu 
5 lutego 1888 urządza księżna Namiestnikowa 
Konstancya Sanguszkowa bal, którego dochód 
przeznacza na budowę „domu wychowawczego 
(bursy) im. Kosciuszki“, na budowę własnego 
domu dla „Taniej kuchni ludowej* i na obiady 
dla ubogłej młodzieży szkolnej. 

Znane jest dobrze miastu naszemu „Towa- 
rzystwo przyjaciół uczącej się młodzieży szkol- 
nej”, które od lat 10 rozdaje ubogiej uczą- 
cej się młodzieży szkolnej bezpłatne o- 
biady w liczbie około 80.000 poreyj coro- 
cznie. Towarzystwo to połączyło się z pokre- 
wnem „Towarzystwem pomocy naukowej“ w je- 
dno Towarzystwo i połączonymi funduszami za- 
mierzą w najkrótszym czasie wybudować bursę 
dla biednej a celującej m4 dzieży szkół średnich 
pod nazwą „domu wychowawczego im. Tadeu- 
sza Kościuszki“, na placu będącym własnością 
Towarzystwa naprzeciw szkoły im. św. Zofii. 
Myśl ta piękna zasługuje że wszechmiar na 'po- 
parcie i powinna być jak najrychlej zrealizowa- 
ną. Otóż część dochodu wa powiększyć fundusz 
budowy tego domu, wynoszący już przeszło 
10.000 zł. — Ostra zima i wielka drożyzna 
wymagają również zasilenia funduszu Towarzy- 
stwa na cele bezpłatnych obiadów. 


Znaną jest także Twowianom „Tania 
kuchnia ludowa*, wydająca biednym skromny, 
ale posilny obiad za 10 et. I ta instytucya pra- 
gnie zamiast opłacać drogie czynsze najmu, u- 
lokować się we własnym domu. Kapitał zakła- 
dowy na budowę dość znaczny, złożony jest w 
jednej z instytucyj finansowych. Oby też eo ry- 
chlej można przystąpić do budowy domu dla 
„taniej kuchni“, co przyczyniłoby się do rozsze- 
rzenia i udoskonalenia tego pożytecznego huma- 
nitarnego zakładu. 

Nie należy wątpić, że bał uda się świe- 
tnie i przyniesie znaczny dochód, bo „kto ko- 
cha bliźnich“, ten nie poskąpi ofiary na tak 
szlachetne cele ! 


— Wczorajsze święto Niep. Poczęcia 
N. P. Maryi, zwane świętem stanu kupieckiego, 
obchodzono we Lwowie nader uroczyście. Przed 
południem nabożeństwo w Archikatedrze celebro- 
wał ks. Arcybiskup Morawski, a w nabożeństwie 
wzięły udział Rada miejska, oraz cechy i kor- 
poracye z chorągwiami. 

Po nabożeństwie odbyło się poświęcenie 
sztandaru korporacyi rzeźników, masarzy i my- 
dlarzy lwowskich. Do chrztu trzymało sztandar 
15 par, w pierwszej prezydent miasta dr. Mała- 
chowski z p. Frankowską (małżonką przełożo- 
nego korporacyi), w drugiej wiceprezydent pan 
Michalski z p. Barszczewską. 

Po uroczystości uczestnicy poświęcenia udali 
się na bankiet, urządzony na Strzelnicy miejskiej. 


— Z Uniwersytetu. P. Achilles Resen- 
kranz, rodem z Sokala, otrzymał na Uniwer- 
sytecie lwowskim stopień doktora praw. 


— Jarmark gwiazdkowy, urządzony 
przez pożyteczne i tak niezbędne Towarzystwo 
im. św. Salomei, powiódł się pod każdym wzglę- 
dem doskonale. Do kasy Towarzystwa wpłynęło 
około 500 zł, a i tłumnie zebrana publiczność 
nie żałowała bynajmniej swego przybycia. 


— Wieczór Mickiewiczowski urza- 
dzony przez „Czytelnię akademicką wa wtorex 
we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej, jak w 
latach poprzednich nda? się Świetnie, zarówno 
pod względem treści, jaz i udziału publieznośc:. 
Udpowiednie przemówienie wygłosił prezes Czy- 
t:lni akademickiej, akademik Wróblewski, za co 
go obecni wynagrodzili gorącymi oklaskami. 
Z kolei nastąpiły produkcye wokalne i deklama- 
cyjne. Chór „Echa“ odspiewał pięknie, jak zwy- 
kle „Wróżbę znachora” Moniuszki- Galla i „W sta- 
rym dworze" Minchheim:ra. Panna Piżlówna na- 
grodzona burzą oklasków za „Serenadę" Galla, 
„Klegię* Żeleńskiego i „Pieśń wiasenną* Nie- 
wiadomskiego, musiała spiewać nad program i 
wtedy jeszcze burzliwsze zbierała brawa za pię- 
kny spiew i miły głos. Znany z kwartetó x kon- 
serwatoryjnych skrzypek p. Pulikowski, wiolon- 
czelista dr. Maszyński i forteplanista p. Liszniew- 
ski odegrali dwie części tria Rubinsteina, a p. 
Fulikowski sam wykonał prześliczną legendą 
Wieniawskiego i „Mazurka“ Zarzyekiego. Gra 
jsgo tak się podobała słuchaczom, że zniewolili 
go oklaskami do nadprogramowych produkcyj. 

P. Doerman wypowiedział „Pieśń Wajde- 
loty“ a znany deklamator p. Konopka „Impro- 
wizacyę"* i „Odę do młodości". 


— Wydział centralny Tow. „Rodzica* 
rozdzielił z funduszu stypendyjnego dzieciom człon- 
ków następujące zasiłki na cele naukowe: Elec- 
norze Radwańskiej, uczenicy seminarynm naucz., 
córce kościelnego z Sanoka i Aleksandrowi Gał- 
czyńskiemu, uczniowi tokarstwa. synowi siodla- 
rza w Stryju, stypendya na r. 1898 po 60 zł.; 
Oldze Bochenkównej, uczenicy szkoły ludowej, 
córce blacharza w Przemyślu i Stanisławowi Bu- 
landzie, uczniowi gimn., synowi krawca w Bc- 
chni, jednorazowo po 80 zł; — córkom Jana 
Szmida, urzędnika magistratu w Zółkwi, uczeni- 
com seminaryum 5aucz.; Stanisławowi Wejty- 
chowi, ukończonemu uczniowi stolarstwa, synowi 
ślusarza w Stanisławowie; synom Stanisława Glo- 
wińskiego, kowala w Tarnopolu, uczniom Szkoly 
realnej; Stanisławowi Szwabowiczowi, uczniowi 
szkoły ludowej, synowi szewca w Stanisławowie 
i Bronisławowi Hapce, uczniowi gimn., synowi 
kowala w Gródku, jednorazowo po 20 zł; — 
Janowi Bobeszko, uczniowi gimn., synowi szewca 
w Sokalu; Józefie Zwolińskiej, uczenicy semina- 
rynm naucz., córce instruktora straży pożarnej 
w Gródkn; Aleksandrowi Piechnikowi, uczniowi 
szkoły ludowej, synowi stolarza w Bóbrce i Wi- 
ktorowi Kołodziejowi, uczniowi gimn.. synowi 
stolarza w Stryju, jednorazowo po 15 zł; — 
Henryce Cimurównej, uczenicy szkoły ludowej, 
córce dozorcy fabryki tytoniu w Winnikach, je- 
dnorazowo 10 zł. 


— Stowarzyszenie zawodowe i zapo- 
mogowe pomocników fryzyerskich we Lwowie, 
rozwiązało się z powodu braku członków. 


— Z Tow. łyżwiarskiego. Przy rzę- 
sistem oświetleniu elektrycznem, nastąpiło weze- 
raj otwarcie sezonu łyżwiarskiego na stawach 
Panieńskich. Spragniona lodu rzesza łyżwiarzy i 
łyżwiarek, już od rana gromadząc się na torze, 
pokryła tor o zmroku jednem wielkiem mrowi- 
skiem, bawiąc się przy dźwiękach kapeli 24 p. p. 
Z nowych urządzeń chwalono  przeistoczenia 
bufetu, podwojenie liczby lamp łukowych elektry- 
cznych i malownicze ich nad stawami rozmie- 
szęzenia. 

Od wczoraj każdego dnia, od godziny 9 
rano do godziny pół do 11 w mocy ślizgawka 
na stawach Panieńskich otwarta; codzień też ka- 
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pele pułków 30 i 24, poczawszy od godziny 4 
popołudniu produkcye swoje wykonywać tam 
będą. 

= Nieszezęśliwy wypadek. W kamie- 
niołomie przy ulicy Leśnej pod Lonszanówką, 
należącym do Szymona Reissa, pracowali dnia 7 
b. m. z polecenia Reissa bez żadnego nadzoru i 
bez kierownika robotnicy Wawrzyniec Tomaka, 
Mykita Rysznik, Józef Lin i Stanisław Fran- 
kowski. Około godziny 2 popołudniu ustawił się 
Wawrzyniec Tomaka pod podkopanem ze spodu 
urwiskiem, które w tej chwili się oberwało izu- 
pełnie go zasypało. Obecni przy tem trzej pozo- 
stali robotnicy, pospieszyli bezzwłocznie nieszczę- 
śliwemu z pomocą, zdołali go jednakże dopiero 
po upływie godziny już nieżywego odkopać. Przy- 
były na miejsce z komisya policyjną lekarz miej. 
ski skonstatował śmierć Towaki przez uduszenie, 
poczem odstawiono zwłoki do kostnicy miejskiej 
i wdrożono postępowanie karne przeciw Reisso- 
wi z powodu zaniedbania środków ostrożności 
przy ekspłoatacyi kamieniołomu, na którą nawet 
nia miał wymaganege pozwolenia. 


== Samobójstwo. Piotr Michałowicz, 25 
lat liczący szeregowiee 30 p. p., służący poru- 
cznika Emila Prochaski, strzelił do siebie wczo- 
raj w zamiarze samobójczym w mieszkaniu pod 
l. 9 przy ul. Kopernika z rewolweru p. Pro- 
chaski, w ekolicę serca tak celnie, że padł tru- 
pem na miejsen. Powodem samobójstwa była zą- 
wiedziona miłość. Po skonstatowaniu śmierci 
przez lekarza wojskowego i miejskiego, odsta- 
wiono zwłoki do kostnicy szpitala wojskowego. 


— Ziemianie podolscy starają się o 
założenie szkoły rolniczej. W tym celu zgadzają 
się na płacenie dobrowolnego podatku (po 1 kop. 
od dziesięciny) w tości 16000 rubli rocznie, 
nadto winny też sposób obiceują wspierać szkołę, 
a miasto Płoskirów daje bezpłatnie plac pod ten 
zakład naukowy. 


—- Prezydent miasta Wilna, nieda- 
wno wybrany w oscbie p. Montwiłła, nie uzy- 
skał — jak wiadomo — zatwierdzenia rządu. 
Obecnie więc odbędą się nawe wybory, a w rzę- 
dzie trzech kandydatów do objęcia tej godności, 
znajduje się Polak, popularny bardzo w stolicy 
Litwy dr. Hilary Raduszkiewicz. 


— O ks. biskupie Symonie, donoszą 
do Kraju: W dniu 19 listopada przybył z Pe- 
tersburga do Odessy ks. biskup Symon. Biskup 
zatrzymał sią u miejscowego proboszcza ks. ka- 
nonika Rejeherta, gdzie przyjmował prezesa to- 
warzystwa dobroczynności hr. Grocholskiego i 
byłego prezesa, p. W. Janiszowskiego. Ksiądz 
biskup przybył do Odessy w dobrem zdrowiu w 
towarzystwie księży : kanonika Rejcherta i pra- 
łata Klimaszewskiego, zwiedzał osobliwości mia- 
sta, szkołę katolicką i zakład sierot przy kościele 
parafialnym. 


Natalki ieeGN0-2NPSWYCZE. 


Z teatru. Wczorajsze 25 przedstawienie 
„Sprzedanej narzeczonej“, miało charakter uro- 
czysty i świetny. Teatr był zapełniony publi- 
cznością, w której zauważono licznych przedsta- 
wicieli narodu czeskiego. O godzinie pół do 8 
podniosła się kurtyna, na scenie zgromadził się 
cały personal występujący w „Sprzedanej narze- 
czonej“, muzyka wśród rzesistych oklasków 7a- 
intonowała hymn czeski „Kde domow muj“. Gdy 
umilkły tony ludowej pieśni, p. Myszkowski od- 
czytał nader serdeczne telegramy, które dyrekcya 
teatru otrzymała od burmistrza Pragi p. Podli- 
piego, burmistrza Erzerowa i dyrektora „Diva- 
dla“ p. Szuberta. 

Nastepnie rozpoczęło się przedstawienie ar- 
cydzieła Smetany; »ubliczność nader łaskawie 
usposobiona, darzyłu co chwila oklaskami arty- 
stów, mianowicie pannę Bohussównę. p. Kaspro- 
wiczową, pp. Orzelskiego, Boguckiego, Malaw- 
skiego i innych. Po pierwszym akcie rozpoczęły 
się owacye. Pannie Bohussównej wręczono pier- 
ścień złoty od znajomych, kosztowną bransoletę 
z napisem: „Szanownej jubilatce — wielbiciele 
talentu*, oraz dwa wspaniałe kosze kwiatów z 
napisem na szarfach: „Najrozkoszniejszej Ma- 
rzence — kolonia czeska we Lwowie”. Równo- 
cześnie do loży dyrekterów Bandrowskiego i Hel- 
lera podano wieniec z wstęgami o barwach pol- 
skich, na których wypisano: „Dyrekcyi teatru 
lwowskiego w uznaniu pracy — wdzięczni Czesi 
lwowscy *. 

Po II akcie otrzymali pp. Orzelski i Bo- 
gucki piękne bukiety, poczem Kasyno narodowe, 
nader licznie reprezentowana w swej loży, przy- 
łączając się do ogólnej imanifestacyi. wyprawiło 
serdeczną owacyę p. Bohussównej. Śliczna arty- 
stka otrzymała odesłonków Kasyna na poduszce 
z fiołków wspaniały srebrny wieniec, na którego 
listkach wyryte były nazwiska ofiarodawców; p. 
Bogucki zaś cenną szpilkę złotą z odpowiednim 
napisem na etui. 

Jednem słowem wczorajsze jubileuszowe 
przedstawienie „Prodanej newesty*, pamiętnem 
będzie tak dla jej wykonawców, jak zarówno i 
dla publiczności. 

Wezorżj Kasyno narodowe wysłało pod a- 
dresem dyrekcyi „Narodnego divadla* następu- 
jący telegram : 


„W uroczystym dniu dwudziestego piątego 
przedstawienia w teatrae lwowskim „Prodanej 
nevesty“, arcydzieła waszego kompozytora, grono 
miłośników sceny w Kasynie narodowem przesyła 
dyrekcyi praskiego „Divadla* i wszystkim jego 
artystom, serdeczna wyrazy pozdrowienia, oraz 
gorące życzeuia, aby narodowa sztuka święciła 
nowe tryumfy, rozwijając się coraz pomyślniej i 
świetuiej na chwałę czeskiego ludu“. Telegram 
podpisało kilkudziesięciu członków Kasyna. 

W kilka godzin otrzymało Kasyno nastę- 
pującą z Pragi odpowiedź: 

Dyrekcya Czeskiego Narodowego teatru 
dziękuje w imieniu swojem i w imieniu wszy- 
stkich artystów czeskich, z pełnego serca wielce 
szanownemu gronu miłośników sceny, zgroma- 
dzonych w Kasynie Narodowem za przyjacielskie 
życzenia z powodu 25 przedstawienia „Sprzeda- 
nej narzeczonej" na scenie tcatru hr. Skarbka 
i podaje równocześnie do wiadomości, że znako- 
mity artysta, Roman Żelazowski święcił wczoraj 
na scenie Narodowego teatru przy pierwszem 
wystąpieniu w „Hamlecie* wielkie tryumfy. 
Niech sztuka polska ze sztuką czeską postępują 
ręka w rękę do dalszych zwycięstw, niech nie- 
mniej oba narody: polski i czeski jak bracia 
wspierają się i postępują naprzód do szezęśli- 
wej przyszłości. 

Dyrekcya Teatru Narodowego : 
Szulert. 


Jubileusz Żeleńskiego, o którym pi- 
saliśmy już ogólnikowo w poprzednim numerze 
Gazety, wypadł — jak tego można było się z 
góry spodziewać — z całą powaga i niezwy- 
kła okazałością. Piękna sala „Sokoła“, mogąca 
śmiało pomieścić z góra 1500 osób, wypełniła 
się literalnie po brzegi przedstawiciclani wszy- 
stkieh sfer Krakowa, w którego murach jubilat 
pracuje, oraz gośćmi z rozmaitych stron Polski, 
umyślnie na tę uroczystość przybyłymi. W pier- 
wszym rzędzie wyznaczono miejsce dla żony zna- 
komitego muzyka i jego trzech synów; fotel 
piąty, pusty, czekał na przybycie jubilata. W na- 
stępnych zasiedli przedstawiciele Towarzystw mu- 
zycznych i spiewackie, oraz profesorowie kon- 
serwatoryów muzycznych: lwowskiego i krakow- 
skiego. 

Nieco po siódmej otworzyły się drzwi w 
głębi sali i wszedł jubilat, po którego byli po- 
jechali do domu pp. prof. dr. Henryk Jordan 
prezes Towarzystwa muzycznego i prof. Fran- 
ciszek Kasparek prezes komitetu jubileuszowego. 
Prowadzony przez nich, przeszedł Władysław Ze- 
leński cała długość sali. Publiczność powstała 
z miejsc. Przez czas tego pochodu, który trwał 
dość długo. odzywały się prześliczne dźwięki 
wielkiego polonesa Źeleńskiego na orkiestrę. Gdy 
przebrzmiał polones, wśród prawdziwej salwy 
oklasków i okrzyków wszedl na estradę Żeleń- 
ski. zaproszony tam przez prof, Jordana. Półko- 
lem stanęli za nimi członkowie wydziału Towa- 
rzystwa muzycznego, Wtedy prof. Jordan w 
dłuższej, głęboko obmyślanej mowie wyłuszczył 
genezę uroczystości jubileuszowej, i powody, któ- 
re się złożyły na to, że naród cały zapragnął 
uczcić swego pierwszorzędnego kompozytora 
współczesnego liołdem publicznym w czterdzie- 
stą rocznicę ogłoszenia pierwszego jego utworu. 
Kończąc przemowę swoją, wręczył prof. Jordan 
Zeleńskiemu misternie wykonaną batutę szezero- 
złotą, jako upominek od Towarzystwa muzy- 
cznego krakowskiego. życząc, aby ją dzierżył 
jeszcze w długie lata ku chwale polskiego 
imienia. 

Następnie przemówił dy“. Noskowski z 
Warszawy. Mowa jego, mistrzowska pod wzglę- 
dem myśli, formy i dykeyi, oczywiście najsil- 
niejsze wywarła wrażenie, bo wszyscy odczuli, 
że tego nikt inny nie może inie ma prawa po- 
wiedzieć, co powie Noskowski do Żeleńskiego. 
Sam znakomity muzyk i kompozytor, mógł No- 
skowski najtrafniej ocenić znaczenie utworów ju- 
bilata dla narodowej sztuki, jego też uznanie u- 
ważali wszyscy za najwyższy hołd złożony Że- 
leńskiemu w chwili dlań tak uroczystej. 

Gdy przebrzmiały długie i huczne brawa, 
któremi podziękowano mowcy, że tak świetnie 
wyraził to, co wszyscy czuli, zaczęły występo- 
wać kolejno deputaeye z przemowami i darami. 
Prof. Kadyi przemówił na czele deputacyi gali- 
cyjskiego Towarzystwa muzycznego we Lwowie 
i wręczył jubilatowi duży, pięknie zrobiony wie- 
niec z liści srebrnych. Pan Niewiadomski imie- 
niem profesorów konserwatoryum we Lwowie 
wręczył upominek w postaci również wieńca 
srebrnego. Dalej wręczali upominki i dyplomy 
honorowe pp.: Cetwiński imieniem „Lutni“ 
lwowskiej, Juliusz Kossak w imieniu Koła ar- 
tystyczno-literackiego, p. Konstanty Lipowski w 
imieniu „Lutni“ krakowskiej. Bardzo piękny 
dar od grona profesorów konserwatoryum kra- 
kowskiego w postaci lutni ze srebra masywne- 
go, na której leży złota gałązka wawrzynu, wrę- 
czył prof. Domaniewski. Wspaniałe wieńce ofia- 
rowały deputacye: Czytelni kobiet, dawnych 
uczniów Żeleńskiego, obecnych uczniów, chóru 
Towarzystwa muzycznego. Wreszcie p. dr. Cst- 
sznak, adwokat w Krakowie, podał dyplom ho- 
norowy Towarzystwa muzycznego w Brodach i 
a liczby okoły 160 telegramów, które nadeszły 
ua uroczystość, odczytał najważniejsze. Była 
między niemi depesza od Księcia Namiestnika 
Sanguszki i od dyrekcyi „Divadla“ w Pradze. 
, Teraz przysunał się do brzegu estrady 
Żeleński. Z silnem wzruszeniem oświadczył, że 


o ży” 


dzień ten zostanie niezapomnianym w jeg ui 
ciu i wyraził wdzięczność serdeczną komiteto 
jubileuszowemu i wszystkim uczestnikom uro 
stości. „Jestem zawstydzony tą owacyą „| 
rzekł — Ja nie poczuwam się do zasług, Oj 
kich tu wszyscy mówią, jest nią chyba tyb 
to jedno, że na wzór czeskiej dewizy y aród z 
bie* ja przyszedłem do przekonania, że najlepić 
„Śpiewać sobie, nie komu, to jest śpiewać "a 
mu narodowi“, s 
Znów podniosła się burza oklasków, P 
czem z kolei rozpoczął się właściwy koncert ś 
najnowszego, bo ledwie ukończonego dzieła b. 
bilata, t. j. uwertury z opery „Janko“. ork 
stra dyrygował Zygmunt Noskowski. Po dz, 
najnowszem, dzieło pierwsze Żeleńskiego „Pie p. 
i dwie inne, odśpiewał p Gabryel Górski. 3 
mem 46 na chór męski i orkiestrę dyry i- 
p. Barabasz. Trzy pieśni, których punktem H 
minacyjnym była „Co mi tam“, odspiew 
panna Józefa Szlezygierówna z  Warsz8W)" 
Akompaniament na fortepian do spiewu obj% | 
obu numerach Noskowski. — Zakończenie gia” 
nowiły „Tańce litewskie“ z „Konrada Wallen” 
roda“ na orkiestrę, pod kierunkiem p. Jar? 
ckiego. ` 
Po koncercie zasiadło do stołów bies 
dnych około stu osób, saini panowie. UP 
jubilata i jego rodziny znaleźli się tutaj: PO; 
Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tarnow 
p. delegat Laskowski, hr. Antoni Potocki, P> 
Jordan, prof. Kadyi ze Lwowa, prof. Kel 
rek, dyr. Noskowski, prof, Bałasits ze Lwow 
pp. Niewiadomski, Szulisławski, Melzer, Gubry" 
uowicz, Cetwiński, Meliński; z Warszawy, P- A 
gietyński wreszcie zastęp Krakowian, migi” 
któryni liczne grono profesorów Uniwersytta 
członków Akademii Umiejętności, członków “5. 
warzystwa muzycznego, grono profesorów koñ 
serwatoryum krakowskiego, muzyków, 
literatów i t. p. F 
Mów wygłoszono tutaj i wiele i p ęknp 
z powodu bruku miejsca jednak powtarzać ch 
wet zwięzłej ich treści nie możemy. Dług! a 
szereg rozpoczął prof, Kasparek, po który i 
kolei prócz jubilata i jego rodziny : b i 
głos pp.: prof. Morawski, dyr. Noskows-+ E 
Paweł Popiel, redaktor dr. S. Tomkowi:ż, PHE 
Balasits, dr. Szulisławski, redaktor L. 57% 
pański, malarz Włodzimierz Tetmajer, zakod A 
zaś toastem „Kochajmy się!“ prezes A 
Stanisław hr. Tarnowski. u: 
U godzinie 2 po północy odprowaczono I 
bilata do domu z tem miłem przeświadczenie 
że uczezonym został odpowiednio człowik PF 
wdziwej zasługi. 


Jubiłensz Seweryny Duchińskiej: 
W tych dniach w Paryżu przy udziale ba 
licznym rodaków, stale lub czasowo w Par)" 
przebywających, odbył się bardzo świetnie ^ 
chód 50-letniego jubileuszu literackiego CH 
dnej Seweryny Duchińskiej. Mieszkanie w 
wnej jubilatki z trudnością pomieścić mogło je 
my wielbicieli, poczytujących sobie za kj" 
miły, jak święty obowiązek złożenie hołdu słu 
i uznania tej wielkiej sercem, umysłem i 7% ae 
gą Polce. Oprócz delegacyj wszystkich insty 
cyj polskich w Paryżu widziano to obok jéj 
znamienitszych przedstawicieli kolonii polski, 
wielu także i maluczkich, gdyż i oni czuli p 
trzeb wynurzenia wdzięczności tej, 
nich niemałą część swej dłngoletniej 
poświęciła. Szereg przemówień rozpoczął 
kanonik Tański, który w imieniu kapłan 
skich uczcił jubilatkę. Ga” 

Następnie zabrała głos pani Józefow8 aie 
łęzowska w imieniu Towarzystwa pań imi 
Klaudyi Potockiej i złożyła wieniec zasług! ię 
która, jako patronka Towarzystwa, stała 
Aniołem-Stróżem polskiej tułaczej drużyny» „cp 
wspierając opieką swoją ubogich i cierpi)... 
materyalnie, jak pokrzepiając wysokiem nat nią 
niem i na wskróś polską a patryotyczną PI? wież 
npadająeych na duchu. Panna Marya Bie du 
odczytała adres od koleżanek swych z a go 
naukowego hotelu Lambert. W dalszym pz! 
deklamowały wiersze pani Duchińskiej * „są. 
Zakładu św. Kazimierza, pozostającego PO mię 
runkiem naszych Sióstr Miłosierdzia. Na b 
jeden z delegacyi uczniów szkoły polskiej dał 
powiedział piękny wiersz jubiłatki : „Idźmy ch 
lej!“ Z kolei w imieniu Stowarzyszenia yy 
uczniów szkoły batiniolskiej przemówił 95t ia- 
wowski. Imieniem Towarzystwa młodzieży słow” 
demiekiej „Spójnia“ przemawiał p. Rado®ti n- 
ski, a mowa jego wyjątkowo sympatyczneś” „gg 
znała przyjęcia. Od Rady Muzeum nat Galę" 
w Rapperswylu przemówił prezes Józef 
zowski, a po nim zabrał głos p. Gasztowt: ło 
Po przemówieniach, którym towarz! ki, 
składanie mnóstwa kwiatów u nóg jubi r, 
odczytano telegramy, które nadesłali: 7 War U 
wy: Grono poetów i miłośników poezyh ( o- 
rysr Warszawski, Grono rodaków; Zê 
wa: Instytut narodowy im. Ossolińskich, 


siąt podpisów), Redakcya Małego Bl. 
Redakcya Steru, Redakcya Ruchu katolic e- 
Koło literacko-artystyczne, p. Małachowski, 
zydent miasta. 
ta, 

Jan Komierowski, utalentowany Pog, 
pisujący pod pseudonimem Wacława Ek łodsie 
zmarł w ubiegłą sobotę w Wiedniu w zak ry 
dr. Krafit-Ebinga. Był on synem Kazimie ór? 
Łuszczewskich, starszej siostry Deotymy, 


Wydała w roku 1862 zbiorek poetycki p. t.: 
„Poezye Jolanty“ i Adama Komierewskiego, wła- 
Ściciela dóbr ziemskich. Kształcił się najpierw 
W Warszawie, a nactępnie w Uniwersytecie ber- 
lińskim, Gdy rodzice utracili majątek wskutek 
Wypadków politycznych, pracował Ś. p. Jan w 
lurach warszawskich Towarzystw ubezpieczeń 
nJękor* i towarzystwa północnego. Człowiek wy- 
Ształcony, z silnie rozwiniętą wyobraźnią, od 
Naj ałodszych lat próbował swych sił w poezyi 
ogłosił bardzo wiele utworów poetyckich w pi- 
Smach warszawskich pod pseudonimem Wacława 
P miana. Pod tem też nazwiskiem znany jest w 
literaturze. Najwięcej znane jego utwory są „Be- 
Takles i Omfala“ i wydana niedawno w War- 
Szawie a bardzo wysoko przez krytykę posta- 
Wiona „Sonata wiosenna”. S. p. Komierowski 
y? szwagrem Henryka Sienkiewicza. Chorował 
0d dłuższego czasu na rozstrój nerwowy i bawił 
W ostatnich miesiącach na południu. Z Florencyi 
Przewieziono go już ciężko chorego do zakładu 
Kraftt-Ebinga, gdzie też życia dokonał. Żył lat 49. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
tekcyą dr. Juliueza Bandrowskiego i Ludwika 

ellera. 

„Dziś we czwartek po raz drugi„Ładny za- 
stępca", krotochwila w 3 aktach Wiliama Bus- 
uacha i Jerzego Duvala. Tłumaczył M. Sacho- 
towski. 

W piątek po raz drugi „ładny zastępca”, 
krotochwila w 3 aktach W. Busnacha i Jerzego 

uvala ; tłómaczył M. Sachorowski. (Grana obe- 
ie w Wiedniu i Berlinie z wielkiem powo- 
dzeniem). 

(. W sobotę popołudniu o godz. 8 dla mło- 
dzieży szkolnej „Kupiec wenecki“, komedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Chmielińskim w roli 
Zaj oka. 

" Wieczorem o pół do Sej „Wesołe ku- 
Moszki z Windsoru“, opera komiczna w 6 od- 
słonach Ottona Nicolai'a. 

w W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Mał- 
ka <chwarzenkopf", sztuka ze spiewami i tań- 
ami, w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej. 

Wieczorem o pół do 8 „Wesołe kumoszki 
Z Windsoru“, opera komiczna w 6 odsłonach 

ttona Nicolai'a. 

Najbliższemi nowościami będą: „Szalone 
Wesele“, į „Heimchen am Herd“. 
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Giełda zbożowa : Cukier surowy loco 
Aussig [215 do 1220, loco Ołomuniec 
1165 do 1175, loco Berno- Wiedeń 
1135 do 11:85. na grudzień loco  Aussik 
320 do 1225. cukier w kostkach pri- 
Ma 37-50 do 3775, secunda 37:25 do 37-50. 
gą Jtus kotyngentowany loco Wiedeń 18:40 
g 18:60. Nafta kaukazka transito Tryest 
i Po 8:50, galicyjska przeźroczysta 16:75 


Targ zbożewuw. 


T Lwów, 9 grudnia, pszenica 10:80 do 
= 4., żyto 750 do 7:90, jęczmień bro- 
0 5:80 do 6:90, jęczmień pastewny — 


—— , owies 6'50 do 6'80, rzepak —'— 


>= groch —' — do ——, wyka 520 do 
Mia nasienie iniane —— do ——, nasie- 
konopne — — do ——, bób ——- do 


dx bobik 5 — do 5:50, hreczka 7— do 
d %:10, koniczyna czerwona galic. 31 —- 
O 45:—, tymotka 15--- do 16—, biała 
~ do ——. tymotka 15— do 16—, 
da? —— do , kukurudze stara —-— 
R —. nowa 5— do 5:50, chmiel stary 
80 do ——, chmiel nowy za 56 kilo 
TON do 56-—, spirytus gotowy 16 — do 
25, na termin —'— do —' >., Waranty 


~ — > 
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dni Wczoraj po południu odbyła się w Wis- 
baz, eksportacya zwłok zmarłego admirała 
h 12 Sternecka. Nab>żeństwo żałobne odby- 
aka z wielką wystawa i udziałem sfer woj- 
sbe JC w kościele wotywnym. Na nabożeń- 

R obecni byli: Najj. Pan i bawiący w 
Stro, niu Najd. Arcyksiążęta, wszyscy Mini- 
Gan 3 wspólni, Prezydent Ministrów baron 
stnik oE z członkami swego gabinetu, Namie- 
ga „hr. Kielmansegg prezydenci obu Dele- 
ly! hr. Thun i hr. Szapary, prezydent 
ye posłów Abrahamowicz, ciało dyploma- 
tyją» niemiecki admirał Koester w zastęp- 
D Cesarza niemieckiego. Przed kościołem 
Wya się lieznie generalicya i wielu innych 
wię zych oficerów oraz zastępca kom. fioty 

admirał Spaun. O godzinie pierwszej 
ady? Najj. Pan w towarzystwie generał- 
wm anta generała kawaleryi hr. Paara. Tru- 

€ okryto flagą admiralską i pobłogosławio- 


| 
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no zwłoki. Artylerya dała salwy honorowe. 
Orkiestra zaintonowała hymn ludowy. 


Uroczystości pogrzebowe były imponu- 
jące. 

Po defiladzie wojska Najj. Pan powró- 
cił do Burgu, witany owacyjnie przez tłumy 
lndności. Po połndniu przyjmował Najj. Pan 
niemieckiego wiceadmirała Koestera. 

Deputacya sekcyi marynarki w Mini- 
sterstwie wojny pod przewodnietwem wice- 
admirała Spauua, złożyła na trumnie admirała 
bar. Sternecka wspaniały wieniec. Burmistrz 
Wieduia Lueger w piśmie do sekcyi marynarki 
wyraził w imieniu miasta Wiednia najgłębszy 
żal i współczucie z powodu zgonu admirała. 
Generalny inspektor artyleryi generał por. Kro- 
patschek wyraził kondolencyę i złożył na tru- 
mnie wieniec, tak samo złożyli wspaniałe 
wieńce admirał niemiecki Koester w imieniu 
cesarza Wilhelma, a niemiecki pełnomocnik 
wojskowy hr. Moltke imieniem marynarki 
niem'eekiej. 

Zwłoki admirała bar. Sternecka wczoraj 
wieczorem zostały wysłane do Poli dla osta- 
tecznego złożenia do grobu. 


W Wiedniu bawi obecnie książę Fry- 
deryk, następca tronu duńskiego. 


W Sejmie węgierskim nie zakończono 
we wtorek pierwszego czytania projektu pro- 
wizorycznego uregulowania spraw wspólnych 
z Austryą w drodze samodzielnej ustawy. — 
Dep. Olay postawił wniosek odesłania przed- 
łożenia do komisyi prawniczej. Dep. Asboth 
przemawiał za przydzieleniem przedłożenia o- 
sob::ej komisyi, która miałaby być w tym ce- 
lu wybrana. Po przemowach kilku innych po- 
słów odroczono obrady do dzisiaj. 


Austro-węgierski ambasador w Berlinia 
Schoegeny-Marich, był we wtorek zaproszony 
na śniadanie do cesarza Wilhelma. 


Prezydent Izby deputowanych p. Abra- 
hamowicz, wystosował do N. F. Presse, jak 
już o tem doniósł telegram wtorkowy, spro- 
stowanie jej doniesienia „o możliwem usu- 
nięciu go z prezydentury, bądź to przez po- 
wołanie do Izby Panów, bądź w inny spo- 
sób“. W sprostowaniu tem oświadcza p. Abra- 
hamowicz, że doniesienie powyższe jest zu- 
pełnie nie prawdziwe. „Prawdą natumiast 
jest, że ani komisya parlamentarna prawicy 
ani Koło polskie nie wystosowały do mnie — 
pisze Prezydent — bądź to urzędowego, bądź 
poufnego wezwauia, a nawet nie zrobiły alu- 
zyi co do złożenia prezydentury. 

Prawdą jest dalej, że z własnej woli o- 
świadczyłem przewodniczącyma klubów pra- 
wicy, iż na wypadek: jeżeli dojdzie da sku- 
tku porozumienie w kwestyi językowej pomię- 
dzy Niemcami a Czechami, jeżeli wszelkie 
inne różnice pomiędzy większością a mniej- 
szością wyrównane zostaną — a ostatnią prze- 
szkodą de zwołania Rady państwa i pomyśl- 
nego załatwienia prowizoryum. ugodowego mia- 
łaby być moja osoba jako prezydenta lzby — 
wtedy świadom najżywatniejszych interesów 
państwa złożę — nie urząd prezy- 
denta, ale mój mandat poselski na- 
tychmiast*. 


W Pradze aresztowano we wtorek i środę 
64 osób, w tej liczbie 24 za kradzież, a 5 
podejrzanych o rabunek w czasie poprzednich 
rozruchów. Siedemnastoletni uczeń tapicer- 
ski, oskarżony o wybicia w nocy z ponie- 
działku na wtorek paru szyb w szpitalu po- 
wszechnym, został wydany sądowi doraźne- 
mu. Jeśli ten zarzut będzie sprawdzony, bę- 
dzie to pierwsza osoba, skazana przez sąd do- 
raźny. Zresztą wczoraj i dziś w nocy pano- 
wał w Pradze spokój. 

Restauracye wolno tam już zostawiać 
otwartemi do g. 10 wieczór — domy jednak 
muszą być zamykane o g. 7 wieczorem. 
Lekeye w szkołach rozpoczęto na nowo. 

W Bernie, w tamtejszym Besednim Domu 
odbyło się wczoraj popołudniu wielkie zgro- 
madzenie Czechów, na którem uchwalono re- 
zolucye, wyrażające sympatyę dla Czechów 
praskich. Po zamknięciu posiedzenia wyru- 
szyli zgromadzeni do śródmieścia, ale zostali 
rozproszeni przez straż policyjuą. Aresztowano 
przy tem kilkanaście osób. Równocześnie parę- 
set Niemców, prawie wyłącznie młodych lu- 
dzi, usiłowało urządzić przeciwną demonstra- 
cyę. Policyi z trudnością tylko powiodło się 
zapobiedz starciu pomiędzy Czechami a Niem- 
cami. Przy tej sposobności aresztowano także 
kilku Niemców. Ogółem przytrzymano 24 de- 
monstrantów ; są to po większej części ucznio- 
wie szkół średnich, czeladnicy i uczniowie 
rzemiosła. Po skonstatowaniu tożsamości a- 
resztowanych, wszystkich oprócz dwóch, wy- 
puszczono. 

W Chebie urządzono we wtorek wie- 
czerem korowod z pochodniami na cześć pos. 
Schónerera. 
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W parlameneie niemieckim toczono one- | 


gdaj w dalszym ciągu dyskusyę nad przedło- 
żeniem rządowem o marynarce. 

Richter oświadczył, 'ż jego stronnictwo 
teraz głosować będzie przeciw przedłożeniu rzą- 
dowemu, chociaż nigdy przedtem nie usuwało 
się od obowiązku utrzymania i podniesienia 
marynarki wojennej. Głosować zaś będzie 
przeciw nowemu przedłożeniu dlatego, że w 
niem nie chodzi weale o podniesienie mary- 
narki, lecz tylko o budowę 19 nowych okrę- 
tów liniowych, które zdaniem mowcy, wcale 
nie są potrzebne, a których koszta budowy 
nałożą nowe wielkie ciężary na ludność. Ar- 
min (stronnictwo rządowe) oświadczył, iż flota 
niemiecka dziś bardziej, niż kiedy indziej po- 
trzebuje uregulowania i podniesienia. Lieber 
(centrum) dowodził, iż dzisiejsza ogólna sy- 
tuaeya polityczna jest dla przedłożenia rządo- 
wego wielce niepomyślną. Stronnictwo mowcy 
objektywnie zbada przedłożenie rządowe i sto- 
sownie do rezultatów tych badań postąpi. 
Wielką wątpliwość wzbudza to, że rząd wniósł 
swoje przedłożenie na ostatniej sesyi parla- 
mentu, kończącego już wkrótce swe życie. Se- 
kretarz stanu Tirpitz stanął w obronie prze- 
dłożenia rządowego. 

Dalszy ciąg obrad w czwartek. 

Z Berlina donoszą, że stronnictwo cer- 
trum postanowiło głosować za odesłaniem pro- 
iektu powiększenia marynarki do komisyi bu- 
dźetowej. 

Stronnietwo narodowo-liberalne postano- 
wiło bez wszelkich zastrzeżeń głosować za 
projektem wzmocnienia marynarki. 

W rozmaitych miastach, a zwłaszcza w 
Ham>urgu, organizują się 'manifestacye na 
rzecz powiększenia floty niemieckiej. 

W wyprawie do Chin bierze udział 120 
ochotników z lądowego wojska niemieckiego. 
Podczas przyjęcia prezydynm parlamentu miał 
oświadczyć eesarz Wilbelm, że Ojciec św. wy- 
raził mu przez Bilowa swe uznanie z powodu 
wystąpienia Niemiec przeciw Chinom. 

Cesarz nakazał zapytywać się wa wszy- 
stkich pułkach piechoty o ochotników do pie- 
choty marynarki. 

Druga dywizya odpłynie dnia 15 b. m. 
z Wilhelmshaven do Chin. 

Pietensya Niemiec do rzeczypospolitej 
Haiti za uwięzienie niemieckiego poddanego 
Liidersa wynosi 20.000 dolarów. 


Prawit. Wiestnik donosi, że amtaszdor 
rossyjski przy rzeczypospolitej francuskiej br. 
Mohrenheim ustępuje z dotychczasowego swe- 
go stanowiska. 


Według depesz z Rzymu dotychczas nikt 
aie otrzymał misyi utworzenia nowego gabi- 
netu. Powszechnie atoli utrzymują, że dotych- 
czasowy premier margr. Rudini podejmie się 
złożenia nowego gabinetu i ża w skład jego 
wejdą prawdopodobnie Zanardelli jako mini- 
ster sprawiedliwości, gen. San Marzano jako 
minister wojny, Brin jako minister wary- 
parki, Luzzato jako minister skarbu. Visconti- 
Venosta wzbrania się rzekomo przyjąć po- 
nownie tekę ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych. 

Według innych doniesień jednak, we 
włoskich kołach politycznych zapewniają, Że 
Rudini i Visconti-Venosta wejdą z pewnością 
do nowego gabinetu, ponieważ obydwaj po- 
siadają zaufanie wszystkich grup Izby. 
Przesilenie to wszakże, ze względu na tru- 
dności osobiste, przeciągnie się długo. Ru- 
dini chce nadać nowemu gabinetowi cha- 
rakter więcej postępowy, dlatego Condronchi, 
Prinetti i Branea ustąpią z pewnością z jego 
gabinetu. 

Na ostatniem posiedzeniu bukareszteń- 
skiej Izby posłów omawiano wybory do ko- 
misyi adresowej, dokonane na posiedzeniu po- 
przedniem, przyczem w urnie wyborczej zna- 
leziono 57 białych, a 56 zapisanych kartek. 
Prezydent ministrów oświadczył. że okoliczność 
ta mogłaby zrodzić mniemanie, iż większość 
Izby nie chce obradować nad adresem wspól- 
nie z obecnym rządem ; w skutek tego oświad- 
czenia przyjęła Izba znaczna większością gło- 
sów wniosek Jopuresco, wyrażający zaufania 
do rządu. 

W Paryżu umarł w 61 roku życia Four- 
ton, b. miaister w sławnym gabinecie 16 
maja 1877 r. Fourtou był adwokatem za ce- 
sarstwa, po wojnie niemieckiej wszedł do Izby, 
gdzie zwrócił uwagę wszystkich wielkiemi 
zdolnościami, Thiers cenił go wysoko jako 
znakomitego parlamentarzystę. Fourtou stał 
w pierwszym rzędzie prawicy, zwaiczając in- 
stytucye republikańskie. Kiedy Mae-Mabon 
zrobił coup d'etat mianująe gabinet Juliusza 
Simona i powołując do władzy reakcyjny ga- 
binet ks. Broglie (16 maja), Fourtou został 
w nim ministrem spraw wewnętrznych, rzą- 
dząc nadzwyczaj energicznie w kierunku kon- 
serwatywnym. Po upadku gabinetu w kilka 
miesięcy i dymisyi Mac-Mahona a zupełnem 
zwycięstwie republiki, Fourtou nie grał już 
żadnej roli politycznej. Pamiętny jest jego po- 
jedynek na pistolety z Gasnbettą, który mu 
zarzucił kłamstwo. 


Jak donosi Figaro, zajmie rossyjski po- 
seł w Brukseli ks. Urusow z końcem tego 
miesiąca miejsce posła bar. Mohrenheima w 
Paryżu. 

Po ostatniem posiedzeniu senatu urządzono 
demonstracye przed redakcyą Figara, który agi- 
tował w obronie Dreyfusa ; przyszło do bójki 
między studentami a policyą; jeden z komi- 
sarzy otrzymał dość poważną ranę na poli- 
czku. Aresztowano 5 osób. Wczoraj popołu- 
dniu sędzia śledezy, major Ravary, przesłu- 
chiwał dość długo Esterhazy ego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


„. Wiedeń, 9 grudnia. Najj. Pan złożył 
dzisiaj przedpołudniem osobiście wizytę kon- 
dolencyjną wdowie po wice-admirale bar. 
Sternecku. 


Wiedeń, 9 grudnia. Wiceadmirał Spaun 
udał się dzisiaj przedpołudniem do hotelu, w 
którym zamieszkał niemiecki admirał Koester, 
aby mu podziękować imieniem wojennej ma- 
narki Austro-Węgier za jego udział w obrzę- 
dzie pogrzebowym bar. Sternecka. 


Wiedeń, 9 grudnia. Fremdenblatt 
stwierdza, że chociaż rokowania prowadzone 
w celu wyjaśnienia sytuacyi parlamentarnej 
chwilowo nie odniosły rezultatu, to jednak 
przy sposobności tych układów okazało się 
między stronnictwami zbliżenie się w war 
żnych i ze stanowiska praktycznego donio- 
słych punktach, ponieważ zarówno Niemcy, 
jak i Czesi w zakładach tych występowali w 
duchu o wiele więcej pojednawczym, niż do- 
tychezas. Jeżeli to zbliżenie pogłębi się w 
skutek nieuniknionego dalszego otrzeźwienia, 
to w niedługim czasie Rząd mimo przeszkód, 
jakie przy końcu rozdzielały jeszcze stronni- 
ctwa, będzie mógł ostatecznie reaktywować 
parlament; do tego celu zaś niezawodnie 
wszystkie stronnictwa zdążają równie szczerze. 

Wiedeń, 9 grudnia. Komunikat ogło- 
szony przez stronnictwa lewicy stwierdza, że 
na razie zaprzestano dałszych konferencyj 
między Prezydentem Ministrów br. Gautsehem 
a mężami zautania lewicy. Komunikat do- 
daje: Zgromadzeni mężowie zaufania uznają 
szczególną doniosłość, jaką podjęcie na nowo 
regularnych obrad parlamentu zs względu na 
polityczne i ekonomiczne stanowisko naszej 
połowy Monarchii miałoby właśnie w chwili 
obecnej i z tego powodu ubolewają, że prze- 
iłożony im do obrad materyał nie doprowadził 
do osiągnięcia zamierzonego celu. Niemniej je- 
dnak oświadczają oni, że są gotowi prowadzić w 
stosownej chwili układy z Rządem w celu 
obmyślenia zarządzeń, mających służyć do o- 
siągnięcia powyższego celu, a w szczególności 
w sposób jak najusilniejszy dają wyraz swej 
gotowości do samodzielnego współdziałania 
we wszystkich krokach ustawodawczych lub 
taż innych, które byłyby zdolne przyczynić 
się do usunięcia danych różnie narodowo- 
ściowych w Czechach i na Morawii oraz do 
przywrócenia normalnych stosunków nsrodo- 
wościowych w tych krajach pomiędzy obu 
szczepami. 

Praga, 9 grudnia. Komenda korpusu 
doniosła prokuratoryi państwa, że w dniu 1 
b. m. patrol 7 pułku dragonów oblano z okna 
pewnego domu na rynku Starego miasta 
wrzącą wodą. 

Brüx, 9 grudnia. Nocą wtargnęła do 
jednego z szybów woda zaskórna ; niebez- 
pieczeństwo nie grozi ani miastu, ani kopal- 
niom. 


Telegrafowaay kurs wisdeński. 


Wiedeń, 9go grudnia 1597, godzina 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13080, Węgierskia akcye kredytowe 385 50, 
Akcye anglo-austryackie 161—, Akcye ban- 
ku Union 292—, Akcye kolei południowej 
19:—, Losy tureckie 6010, Akeya kolei pań- 
stwowej 38550, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293-—, 4-procentowe galie. obli- 
gacya propinacyine z 1889 r. 9775, Akcye 
tytoniowe 150 75, węgierskie oblizgacye inde- 
mnizacyjne 9750, Akeye kolei  FEbental 
<60—, Akcye banku dla krajów koronnych 
221-—, 4-procentowa węgierska renta złota 
t2l—. Akeya banku związkowego 254—, 
Rubat papierowy 12825. Węgierska renta 
napierows 99 20, Kredytowe ziemski 451—, 
Kredyty 35850, Rimamurania 240-—. Uspo- 
sobienia słabe. 3 

Telegramy zbożowe z dnia 7go grudnia 
J897 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1840 do 1860 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 12:01 do 12:02 
zł. Berlin: przenica na wiosnę —— zł. 


= 


Oipasiedzieiny redaktor kiam Kregawiacki, 


Z) 
Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i. października 1897. 


——-— fPrzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 
Nadworny lekarz-dentysta | Pociąg Pociąg 
© posp. | osob. d Q L wo ; 
Dr. Z. Reinhold .«: KM okaż. = | PoE: ob. ze Lwowa 
owrócił i ordynuje ul. Trzeciego Maja l. 8. p RE SE ENEI | usa tac rr- wa EE ae esklep NONE | 
p ynuj s ] Z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze Ji] — | +40 f Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Orłowa, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Olabówki, 


| Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. 
i Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rns. przez Jaro, 
| sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 


Wykaz 


pięciu liczb wyciągniętych w c. k U Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | łowa przez Tarnów 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia przez Przemyśl i — | 58%80| Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaez, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Raf | 600 | — | Do Podwołuczysk(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główneć! 


7 grudnia 1897 


dowiec. Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka Podwysokiego 


610 | — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 


16 — 26 — 46 — 26 — 51 |. dusza 
Z Janowa I polunga, Suczawy 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 


Następne ciągnienia odbędą się dnia 


22 grudnia 1897 i 5 stycznia 1898. Z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
— Z Tarnopol i Brodów na dworzec główny == 6:45 | Bo Iekan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu Rê 
Pee o ea Ze Sokala i Rawy ruskiej a M dowieu, Suczawy l á j 

; Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rociawia, Warszawy), Wieli-| | 8:40 — Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Roszwadowa, Nad- 

dnia 7 grudnia 1897. =. R Mez0 Labórez, (Pesztu), Chyrowa prze Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów i 

po i Jarosławia — | 850| Do Janowa 
OTEL GEORGE. 3 55 emi 

HOTEL F 7, Janowa — | 855| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), OBY- 


= 
EJ 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy rnskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl l 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa Š 

Z OQzerniowiec, (Bukaresztu, Gałaei, Jass) [ekan, Suczawy, 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kóróstmezh. 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Eopyczyniee, Flusiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamcze 


rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Remanowa, 
R nicz:, Stróże przez Przemyśl i przez Tarrow 

9-20 | Do Skolego, Kałusz., Chyrowa 

= 9:25] Do Sokala, Rawy ruskiej, Beizcu Jarosławia 

—`| 1005| Lo Podwołeczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynieć: 
Hsia-.yna, Podwysokiego 

— | 102i] Le Podwośoczysk i Brodów z dworca Podzamcze Kopyczyniećy 
Ifusiatyna, Podwysokiego 7 i 


— | 1045| Fo Ickan (lass, Gaławia, Bukaresztu), K>zowy, Sopowa, Serethu 


PP Puzyna z Gwożdza, T. Hr. Czacki z Po- 
rzyc, F. hr. Krytowski z Płotyczy, K hr. Krasicki 
J. hr. Tarnowski ze Sniatynki A. Cielecki z Cho- 
dynkowiec. A. hr. Potscki z Romanowa, St. Armu- 
łówiez z Krakowa, Z Ciszewska z Warszawy, M. 
Czerniakowska z Kepiaczki. 


HOTEL IMPERIAL. 
PP. S hr. Wiśniewski z Krystynopola, br 


Miączyński z Jaszniszes, Z. br. Romer z Dahia, Z Fodwatoczysk (Nijewa desst) Nonsezynieć luefaten: di Tu Pade 5 y RAA A z 
hr. Reyowa, H. hr. Starzeński z Łowezyc, W. hr | Brodów nadać eoan 4 Pa WARG 1%) 5 | pand (E ijon Odessy) i Bro-tów z trroreu głównego 
Dulton z Londynu, H. Jędrzejowiez z Jasienki. Ze Sokala, Bełzca i A AVio uraz Kawe mge, ani S e POR E R ZA O e dworca R. 
j Ad od Moguer niską ; RZ = Jo Czerniowiec Kalusza, Husiatyna, Kóremózó, Serethu, le 
HOTEL +WUROPEJSKI. Z Podwolóczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) l a 
PP. R. Humel z Przemyśla, J. Szopski z Sa- e TE szw dd E, uzawy ; 250 | — | św Krakowa, (Wiednia, Wrosłuwia, Berlina), Rawy ruskiej orae? 
ncka, W. Czajkowski z Żyrawy, J.| Krajewiez z Po- Z PE ZZ pac, Jasal Suczawy, Radowiee, Rerbo- Jarosław, Jasta praes Rzeszów, Chanówki przez Rzeszów 
znania, O. Sala z Wysocka, B. Pilatowski z Biodów, DDA” poreda? , Seretu, Kozowy lub Tarnów | 
hr. J. Biliński z Wiejiczki. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — : 305| Do Stryja | 
e e RA zał E — | 440| Pe Jarosławia. 
rakowa (Wiednia, Berlina, Wroasłuwia), Wieliczki, Orłowa.| H — 645 | Lo Krakowa (Wiednić Sza A Ea alien: „. | 
a , "m - ak: ] : — m nia, Warszawy, Wrockawi: ; Mez 
wW YSŁG *y I Muge „ _ Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl JAMA SEM "m AED 
AB iti H RZE 4 Krakowa (Wiednia, Beriina, Wroełuwia? z Jasła przez Rze- — | 705 || Po Sokala Rawy ruskiej. 
szów, Z Rawy ruskiej przez Jarostaw, z Jasła, Krosna. — | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
— a E o Sanoka, Mezö-Laborca, (Pesztu), m | 730 x Luwocznego, (Mankacsa, Pesztu) Ch rowa, Fatusza. | 
; e , ł emysl | | = MSZ >: Tarnopola z dworca Podzamcze. 
Nieustająca: eama, zjednoczonego Z lekan, Suszawy, Radowiec, Berhometu (z wyjatkiem ponie-| |] — | 748 || o Ppr 1 1ucze 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we działku) Nowosiejitzy, kałuszą — hoge || Lo 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo- Laboreza przez Przemysli Hqo-59| — | Be 

Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Brodów, na dworzec Podzólst: ý 
cze, Kovyczyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kimpolunga, Si- ki, Orie* 


Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw 
sze piętra, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniw. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 


dowiee, Słobody ruag., Kórósmez0, Husiatyna, Kozow „gy || Tra NałOGZ o Brodów 
rowny. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Rzedów, Kopyczyniec i Pad- RAW e | 
Nieustająca wystawa wyrobów prze- wysokiego na dworzec główiz — hpg? || De Podwotoczysz i Brodów m dworca Podzamcze, Kopyczynićć | 
ja y y p 26 Ślmija_ Gi 2 ? 11 I j Weis i Brodów z dworca Fadzamezę, Kopyczym 


mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przeć- 


4 Ławocznego (Pesztu). Stryja Każusea 
go ( d A” 5; PWóAwu A. Cms środkowo-europejski różni się cd czasu lwowskiego 9 ca 
minut, a mianowicie 412 godz. w czasie ćrodkowo-europejsk:B:" 
12 godzinie 56 minat czasu lwonekiego 
5 E 


Noine godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulisy Trzeciego Maja w ;Hotel” 


mioty na sprzedaż, e Jeperiat, udziela wyjaśnień w sprawach zalejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilsir jazdy : Tozktacy iaeiy w fomuwcie kiemzourowym 
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taj ai s A à 63 po 500 zł. wa. 5 gr. 5) 1442 T. . «Rn — —.--| Losy fund. are. Kudelfa 10 ze. 24.50 265 
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Renta wioska za 100 or. & pre. . =- n z 4. fryssts Iólzł wk.4łą pr 149 -- 158.7 f 
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Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 i B. Dług pańrtwa (wszystkich w Kadzie vaństwz 
zł. wa. w srebr. . . . . 293 — reprezeniowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [833 — 393 —-|] Suetr. renta złota wolne od padatk 
kred. gal. po 200zł. w.a. [Ot — 210 - za 160 zł. 4 pra. . . 
Garbarni w Rzeszowiepo200zł.wa.  |200 — Austr, renta % wal. For. wolna ać 


F, dasty zmsiawye. OElig. 
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. bipes | liste dłużse T, Akera banków iza antukę). 
iza 309 m. i 


i a. Bantu Anglo usir. 120 zł. . . . 162.25 1627 
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L. 1636 (9625 3—3) 

Celum zabezpieczenia robót pociągowych 
Przy c. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu, 
W trzech latach po sobie następujących a 
Mianowicie: w roku 1898, 1599 i 1900 wy- 
oné się mających, odbędzie się dnia 16 
grudnia 1597 o godzinie 8 po południu w 
lurze Naczelnika tego Zarządu publiczna li- 
Cytacya za pomocą cfert pisemnych. 

Oferty, Bależycie cstemplowane, prze- 
I8owo sporządzone, zawierające oświadczenie, 
“e oferentcwi są znane warunki licytanyjne 
lże się im bezwzględnie podduje, zacpatrzo- 
8 w poręczne 100, kwoty żądanej należy 
Wnieść najgoźniej do godziny 3 po południu 
dnia 16 grudnia 1597 do rąk Naczelnika 
©. k. Zarządu salinarnego w Kałuszi.. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
Tzane w zwyśłych godzinach urzędowych w 
biurze podpizauego Zarządu. 
| ©. k. Zarząd, salinarny. 
| Kałasz, dnia 1 grudnia 1697. 


L. 8294 (9596 3—3) 
Sprostowanie. 

C. k. Sąd cowodowy w Brzeżenach pro 
Stuje niniejszem swą uchwałę z 25 września 
1897 I 7001 w ten sposób, iż w drodze pu- 
blicznej licytacyi mają być przymusowo sprze- 
dane dobra „Część Kopań guila“ w powiecie 
Przemyślańskim położone objęte wyk. hipot. 
- 49 księgi gruntowej „Część Kopań gniła* 
Sięgi gruntowej większych posiadłości przy 
tut. e, k Sądzie obwodowym prowadzonej 3 
Że egzekuczę prowadzi nie Towarzystwo gal. 
kc. uprz. hipot. (jak to mylnie w wygotowa- 
Diu uchwały powyższej wpisano) lecz e. k. 
Uprz. galicyjski akc. Bank hivoteczny we 
wowie, a zarazem wyznacza się drugi ter- 
min lieytacyjny nie na dzień 16 grudnia 1697 
ecz na dzień 29 stycznia 1898. 

Brzeżspy, 19 ustopada 1697. 


L. 6491 (9605 3—3, 
, 0. k. SQ powiatowy w Krościenku za- 
Wladamia, iż celem zaspokcienia sumy 10 zł. 
43 ct a. w. odbędzie się na rzecz lonacego 
Wildfenera w tut. Sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwi. 8 gm. Ochotnicy objętej 
dłużniczki Barbary Węglarczykowej własnej, 
Ww dwóch terminach a mianowicie w dniu 31 
grudnia 1897 i w dniu 4 lutego 1598 kaz 
dym razem o godz. 10 przed południem 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjpych przejrzeć można w registraturze 
sądowej 
Kuratorem wierzycieli ustanowicny dr. 
Władysław Zajączkowski e k. netaryusz w 
rościenku. 
Wadyuś wyncsi 36 zt. s. w. 
C. k. Sad powiatowy. 
Krościeako, 39 września 1897 


L. 4976 (9674 2—3) 

W e. k. Sądzę powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się eriem zaspokojenia wierzy- 
teimości Jędrzeja Toxzojskiego w kwocie 40 zł 
Z pu. w dou 17 grudnia 1897 i dnia 18 
Stycznia 1896 każdym razem o godz 9 rano 
przymusowa sprzedaż realnosci whl. 17 gm 
kąt, Borek t:ięevi objeti] Józef i Antoviny 
Piszezków po poło»ie własnej. 

Cena wywołania wynosi 460 zł. 

Wadyum 4b zł. 


Warunk lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
Kuratorem  ni-wiadomych wierzycieli 


mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina 20 sierpnia 1897. 


L. 6282 (9673 2—3) 
W ce. i. Sądzie powistowyra w Skawi: 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
© telności powiatowej Kasy pożyczkowej w Wie- 
iezce w kwocie 8 zł 60 ct a. w. z pn. w 
dniu 17 grudnia 1597 i daia 18 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 9 rano przy- 
musowa sprzedaż 14 części realności objęt=j 
lwh 25 ks. gr. gminy kat. Samborek Jana 
Torby własnością będąsel. 
Cana wywołania wynosi 89 zł. 
| Wadyum 9 zł 
Warunki licytacyjne przejrzeć móżnu 
w r gistrat:rze sadowej. 
Kuratorem  niewiademych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 19 października 1897. 


BL 10711 (9663 2—3; 

W sprawie egzekucyjne) Towarzystwa 
zaliczkowego w Podbniecach przeciw Łei Wi- 
ties i Abrabatwowi Freundlichowi pto 160 zł 
odbędzie się w tut Sądzie o godz. 10 rana 
dnia 22 grudnia 1697 tylko za lub wyżej 
ceny szsennkowej. zaś dnia 24 stycznia 1898 
także poniżej takowej przymusowa lieytatya 
realności syk. hin 1. 1437 w Podhajcach 
Lei Wities własnej i 3/4 części realności wyk 
hip. 1. 1430 w Pedhajcach Abrahama Freun- 
dlicha własnej. 

Cena szacunkowa oraz wywoł. 400 zł. 
i 400 zł. 

Wadyum 40 zł. i 40 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć mo- 
Żna w tusądowej registraturze. 


Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 


ry 
U 


I Warunki, licytacyjne przejrzeć można 


cznych ustanowiono kuratora p. Porfirego Ja- | w Registraturze sądowej 


remowicza c. k. notaryusza w Podhajcach. 
C. k. $ąd powiatowy. 
Podhajee, 27 października 1897. 


L. 10980 (9665 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliezkowego w Podhajcach przeciw Leibie 
Feu:rsteinowi gto 300 zł. 67 et. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie o godzinie 10 rano dnia 
28 grudma 1597 tylko za lub wyżej ceny 
szasunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1898 także 
poniżej takowej przymusowa licytacyi 3/4 
części realności ped lk. 219 w Podhajcach 
położońej wyk. hip. l 328 ks gr. gm. kat. 
Podhajce objętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 1680 zł. 

Wadyum 168 zł. 

Wyciąg hipotaczny, akt oszacowania i 
protokół opisanis przynależności przejrzeć mo- 
Żna w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomyek wierzycieli hipote- 
cznych, tudzież niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipoieczaych a to Itty Lei 
Giinberg, Josla Fenersteina, masy rozbiero- 
wej Iry Preiss3 i Mechi: Kohn ustanowiono 
kuratora p. Porfirego Jutemowicza e. k. no- 
taryusziu. 

C. k Sąd pewiatowy. 

Pedhajce, 25 paźdzurnika 1897. 


L. 15848 (2636 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomośr!, że na prośbę Ka- 
sy oszezędności miasta Kołomyi dozwoloną 
zostałs, w celu ściągnięcia 8 rat po 34 zł 
i 774 zł. 35 et. a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłuż izki Guth z Szóufel- 
dów Rosenblatt własnej w Kołomyi pod Nr. 
425 położonej wyk bip. l. 809 ks gr. dla 
I. dziel. miasta Kołomyi objętej w dwóch 
na dzień 4 stycznia 1638 i 8 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w wyzdaczenych termizach, że pomieniena 
realność na pierwszpm terminie tylko za lnb 
wyżej ceny szzenakowej w kwocie 1778 zł. 
40! et, która służyć będzie craz 2a cenę wy- 
wełan'a, na drugim terminie zaś także po- 
niżej takowej zostania sprzedaną, Że każdy 
ehięć kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
177 zł ^4 et a. w. do rąk komisyi licyta 
eyjnej złożyć, że dla wszystkich tych. któ- 
rymby uchwała iicytacyjna doręczoną być nie 
mogł., lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowa nabyli, kurator w o 
sobie »dwokata dr. Bittigsteina został nstano- 
wionym, wreszcie, że akt opisania w mowie 
będącer realności, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyj ie w ts. registraturze mogą być przej 
rzane. 

Kołomyja, 6 listopada 1897. 


L 125 9 (9664 2—3) 

V sprawie egzekucyjnej Włodzimierza 
Faranı ś-kiego przeciw Emiłowi Rathowi pto 
122 zł. odbędzis się w tutejszym Sądzie a 
godzini' 10 rano d. 23 grudnis 1897. tylko 
za. lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
strezni. 1895 także poniżej takowei przymu 
sowa sprzeduż realneści w Nowosiółca poło- 
żonych wykaz hipoteczny 1l. 1452. 1599, i 
1754 księgi gruntowej gm. katastraloej No- 
w.siółk: objętych. 

(ena szacunkowa oraz wywołania 170 
zł, 175 zł. i 80 et. 

Wadyum 17 zł. 17 zł. 50 ct. i 8 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Dis niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznych ustanowiony kurator p. Porfiry Jare- 
mowiez e. k. netzryusz w Podhajcach. 

0. k. Sąd powiatowy 
Pedhzjee 27 października 1897. 
L #185 (9671 2--8) 
0. k. powiatowy w Rymanowie podaje 
do wiedomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelneści w ks«ovwie 110 zł. wa. zpn. na 
rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Rymsno- 
wie odtędzre się dnia 5 stycznia 1898 i 
dnia 4 lutego 1898 każdym razem o goazi- 
nia [0 rano w tym Sądzie ponowna egzeku- 
cyjna sprzedaż reainości pod lk. 275 położo- 
nej lub. 522 ks. gr. gm. kat B sko objęte! 
dłużnika Feliksa Leszczyńsziego własnej. 

Cena wywołania wynosi 202 zł. wadyam 
100/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytaeyi, akt opisania 
przejrz.ć można w tus registraturze, 

Rymanów, 9 listopada 1897 


L. 43734 (9681 2—3) 

W ce k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celam zaspokojenia wierzytelności 
c. k uprzyw. ake. Galie. Banku hipotecznego 
we Lw+wie w kwotach 504 zł. 90 ct, 504 
zł. 90 ct., 504 zł. 90 ct., 504 zł 90 et.,504 
zł. 90 ct, 504 zł. 90 ct. z przyn. w dniu 12 
stycznia 1898 i w dniu 16 lutego 1898 zawsze 
o gedz 10 rano przymusowa sprzedaż dóbr 
Wola Nieszkowska wyk. hip. 1. 729 objętych 
w powiecie Wiśniekim położonych Konrada 
de Rosenburg Grossa własnością będących. 

Cena wywołania wynosi 30725 zł., wa- 
dyum 3072 zł. 50 et. 


Gazeta Lwówska nr. 281 z dnia 10 grudnia 1897. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
t jest adw. dr. Kwieciński w Krakowie, zastępcą 
jadw. dr. Smelarski w Krakowie. 

Kraków, dnia 29 października 1897. 


L. 6946 (9659 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
sci Jonasza Rohtbluma w kwocie 171 zł. 20 
ct. zprzyn w dniu 17 stycznia 1898 i 21 lu- 
tego 1898 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności lwh: 10 w Czer- 
nichowie nieobjętej masy spadkowej Win- 
centego Dudka własna, 

Cena wywołania wynosi 240 zł. aw., 
wsdyum 24 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Temasz Wałek wójt z Czernichowa. 

Liszki, 19 listopada 1897. 


L. 6883 (9611 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchewie ogła- 
Sza, że na zaspokojenie wierzytelności Abra 
hama Dintenfasza w kwocie 160 zł. odbędzie 
się d. 12 stycznia i 16 lutago 1898 o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 104 i połowy realności lwh. 106 
ks. gr. gm. Dąbrówka objętej dłużnika Wa- 
wrzyńca Cichowskiego własnej. 

Cena wywołania sd 1 stanowi wartość 
szacunkowa 1899 zł., wadyum 190 zł. ad 2 
225 zł. a wadyum 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został Sebastyan Bulaga z Dą- 
brówki. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze. 

Tuchów 19 października 1897. 


L. 5347 (9704 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka- 
tarzyny Rasiowej w kwocie 96 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w dniach 13 stycznia i 24 lu- 
tego 1898 każdym razem o godz. 10 z rana 
w tut. Sądzie egzekucyjna lieytacyjna sprze- 
daż połowy realności lwh. 183 i 14 części 
realności lwh. 797 księgi gruntowej gminy 
Korczyna objętych Jana Felczara własnych. 

Cena wywołania i szacunkowa 1698 zł 
10 et a. w. 

Wadynm 169 zł. 81 ct. 

Reszta warunków licytacyjnych, prolo- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus 
registraturza do przejrzenia. 

Koratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Feliks Czajkowski adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiażowy. 

Krosno, 26 września 1897. 


L 6758 (2684 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionze str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 15 grudnia 
1897 nawet niżej ceny szacunkowej o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż pełowy real- 
ności wyk. hip. 30 i jednej czwartej części 
realności wyk. hip. 28 gm. Kamienka str. 
Jakóba Herscha Donner własnej na rzecz 
gminy missta Buska pto 99 zł 74 et. a. w. 
Z przyn. 

Cesa wywołania 23 zł. pierwszej, 14 zł. 
50 et. drugiej realności. 

Wadyum 2 zł. 30 et. pierwszej, 1 zł. 
50 et. drugiej realności. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
notaryusza Mokrzyckiego. 

Kamionka str., 10 października 1897. 


L. 15503 (9723 1—3) 

Dnia 16 grudnia 1897 i 14 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano ed- 
będzie się w Sądzie powiatowym w Tłurma- 
czu licytacya realności Emila Filipa Jahna 
własnej w Korołówce położonej ciało tabularne 
stanowiącej wykazem hipotecznym 1. 325 ks. 
gr. gm. kat. Korolówka objętej celem zespo- 
kojenia sumy 690 zł. 59 a. w. z pn. na rzecz 
Meschulima Sterna, Józefa Altheima i Mo- 
sesa Geilera. 

Realność ta na pierwszym terminie tyl 
ko za, lub powyżej ceny, na drugim termi- 
nie także poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną 

Cena wywołauia 950 zł 

Wadyum 208/,. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. St. Orłowski. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze 

C. k. Sąd powiatowy 

Tłnmacz, 30 listopada 1897. 


L. 8975 (9672 1—3: 

©. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 330 zł odbędzie sie 
dnia 5 stycznia 1898 i dnia 4 lutego 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w tym Są 
dzie egzekneyjna publiczna sprzedaż całej re- 
alności lwh. 388 i realnośći połewami ciał hip. 
lwh. 34, 36, 381 i 382 ks. gr. gm. kat. Po- 


sada wyżna objętych dłużnika Jana Kalunow- 
skiego własnych. 

Cenę wywołania dla realności lwh. 52 
stanowi kwota 833 zł, dla realności objętej 
połową lwh. 34 kwota 5 zł., dla realuośzi ù- 
bjętej połową lwh. 36 kwota 70 zł. 50 ct., 
dla realności objętej połową Iwa. 331 kwota 
6 zł. 50 ct., zaś dla realności objętej połową 
lwh. 382 kwota 107 zł. 50 et. w. a. 

Wadyum 100;, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi, akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tus regi- 
straturze. 

Rymanów, 16 listopada 1897. 


L. 12718 


OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwa do- 
stawy szutru do budowy drogi Zurawao Kri- 
hynicze w latach 1898, 1899 i 1900 ze szu- 
trowisk Dniestru pod Bukaczoweami, Dymi- 
dowem, Bortnikami, Haliczem, Woduikami 
lub szutrowisk Bystrzycy podł Jezupoletn. 
Knihyninem, Chryplinem, odbędzie się 22 
grudnia 1897 w Departamencie techniczny a 
c. k. Namiesinictwa dla budowli drogowy d 
i architektonicznych we Lwowie licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru uostawić się ma- 
jącego w roku 1898 wynoszą 12.825 zi. 

„ 1899 


9753 1—3) 


11.648 ,„ 
1900 9.478 „ 
razem 34 054 zł 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane bé 
mogą w godzinach urzędowych w rzeczony:a 
Departam=ncie, gdzie także w wyżsi vznaczo- 
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w pou- 
dnie wnoszone być mają oferty »edlug wzoʻa 
zamieszczonego w warunkach luwytacyi w § 
45, z wyrażeniem opustu cytrassi i hteraui 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadynm wynoszące 13800 zł., które zarazem 
służyć będzie jako kaneya całkowita. 

Oferty zawierające jakiekolwiek dopiski 
zostaną oferentowi zaraz przez kom syę prze- 
prowadzającą licytecyę zwróc0ue, zaś no tr- 
minie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, 6 grudnis 1897. 


L. 7144 (9669 1—31 

©. k. Sai powiatowy w Radomyślu 9- 
głasza, iż celem zaspokoiema wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędnosei w kwacie 158 
zł. 84 et. w. a. z pn. odbędzi» się w gms- 
chu tegoż Sądu «nia 21 styczaa 1598, dnia 
25 lutego 1398 zawsze o gakinie 1 rano 
egzekucyjna sprzedaż pisz publiczną leyte- 
cyę realności whl. 18 ks gr. gm. kat, I.bi- 
ska objętej Teresy z Kososzków Czepielowej 
własnej. 

Cena wywołania w:nosi 1000 zł. w. a. 

Wadyum 100 zł. w. a. 

Warunki lcytacyjn: przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niew ia: omych 
jest dr. Orliński w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 10 września 1897. 


Konkursa. 

(9626 3—3) 
KUNDMACHUNG. 
Die von Dr. Alois Klar, k. k. ord. Professor 
an der k. k. Carl Ferdinsnds Universitar in 
Prag unterm 2 Janner 1833 errichtete Kün- 
stlerstiftung mit dem Genusse jāhrlicker 1000 
fi. d. i. Ein Tausend Gulsen 6. W. ist nach 
dem Bildhauer Avgustin Zoniain Erledigung 
gelangt. 

Zu dieser Stiftung sind Kónstier näm- 
lich Maler und Bilibauer b rafen : 

a) welehe Bóhmen zum Vateriande ha- 
ben bei deren Abgange jene sus den übrigen 
Ländern des österr. Kaiserstaatrs ; 

b) die unbescholienen Wangeis 
guten Rnfes sind ; 

e) ihre vorzüglichen Talente und An- 
lagen zur schõoen Kunst usd ihre entschie- 
dene Vorliebe zu derselben als «ngeh"nie 
bildende Kitasiler durrh mehrere nach Sem 
unbef ngenen Uribale snerkannt rech'sehaf- 
fener und bewśhrt befundener Kunstverstän- 
giger gelnngenen Probez- und Knastleistnn- 
gen- mit Anss:hluss blos mechanischec Ar- 
beiten vorthaiihaft dargsthan und erwiesen 
haben und w:lcha 

d) eifrigst bsfiiessen sind, 1hr - Ideale der 
Kunst mit den vsrzdiul chsten Meisterwerkeu 
der Ver- und Mitzyt Vergleichend zusammen- 
zuh»lien, zu studiren, sich zar Veiyollkem- 
imenurg aufzuschwingen und in hren Lei- 
stungen mt Erfolg zu veraugen-cheinliehen, 
überhaupt durch eiasiamges B-trachten und 
Studi:m vollendeter Me sterwerke sich und 
ihren Kunstdarsteliuogen die móglichste Voll- 
komimunheit zu erstreben ; 

e) der Genuss der Stiftung davert un. 
unterbroche: durch zwei Jahre usd kann bai 
vorzüglich guten durch ófłantlich gegebene 
Proben ausgezeichneten Talenten au: gemach- 
tan Fortschritten auch auf ein drittes Jabr 
verläagert werden. 

Die Verlängerung ist in diesem Falle 
ebenso wie die erste Verleihung beim Pre- 
sentator anzusuchen und entfAllt für diesen 


wierzycieli 


L. 84352 


umi 


Fall die Beibringung der später angedeuteten 
zwei Preisarbeiten ; 

f) die Obliegenkeit des Stiftlings ist 
keine andere als die ihm die Liebe zur Kunst 
selbst zur Pflicht macht, namlich dass er 
wenigstens zwei Drittheile der anberaumien 
Zeit in Italien insbesondere in Rom einzig 
der Kunst lebe und beim Austritie aus der 
Stiftung die Kirche seines Tauf oder letzten 
hierlindigen Wohnortes (wenn er in Bóhmen 
nicht geboren wäre) sogleich mit einem Pro- 
dukte seiner Kunst, einem Gemälde, einer 
Statue und dergl. auf eine der Kunst, der 
Kirche, dem Vaterlanle und seiner tür die 
Mit- und Nachwelt wiirdige Art bedenke ; 

g) Wird dem Künstier der Stftungs- 
genuss noch auf ein drittes Jahr angeraumt, 
so muss er die hier ausgesprochene Verpfiich- 
tung gegen die betreffende Kirche sehon 
wabrend des dritten Jahres unter sonst zu 
gowdirtigenden Folgen erfüllen ; 

h) die Besetzung dieser Stiftung erfolgt 
mit 1 August 1898. 

Die sich um diese Stiftung bewerbenden 
Künstler werden aufgefordert, zwei Concur- 
renzarbeiten eigener Erfindung zu liefern, von 
denen die eine aus einem in Oel gemalten 
oder in Stein oder Thon geformten Bilde mit 
wenigstens sin oder zwei Menschengestalten 
in etwas Yerkleineriem Massstabe und die 
andere in einer Žeichuung von mehreren 
Menschengestalten zu bestehen hatten, deren 
Darstellung aus den heil. Schriften des alten 
und neuen Bundes, den Legenden der hei- 
ligen, der Geschichte überhaupt und jener 
des Vaterlandes insbesondere zu nehmen sein 
wird. 

Diese beiden Arbeiten sind portofrei wo 
möglich in der im Fruhjahre 1888 in Prag 
in Rudolfinum stattfindenden Kunstausstellung 
des Kunstvereines zur óffeutlichen Besicht- 
gung avszustellen und im Ausstellungskata- 
loge ausdrücklich als Coneurrenz-A rbeiten um 
die Professor Dr. Alois Kłar'sche Künstler- 
stiftung zu bezeichnen, falls dies jedoch un- 
thunlich wäre, bis Ende April 1898 im Ein- 
reichungsprotokolle der k. k. Statthalterei in 
Prag gegen Empfangsbestatigung zu über- 
re.ichen 

Jene Künstler, denen die Stiftung nicht 
verliehen wird, erhalten die eingesendeten 
Concurrenzarbeiten zurück. 

K. k. Statthaltere in Böhmen. 

Prag, am 18 September 1897. 


L. 344 (9609 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu przyj- 
mie zaraz dwóch zdolnych wrobionych pisa- 
rzy sądowych z szybkiem, pięknem i czytel- 
nem pismem, którzyby chcieli w przyszłości 
posadę kancelaryjną stałą otrzymać. 

Cena 25 do 30 zł. miesięcznie. 

Podania własnoręcznie pisane z świadect: 
wami należy naczelnictwu przedłożyć. 

Sokal, 1 grudnia 1897. 


4 (9609 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu przyj- 
mie zaraz dwóch zdolnych wrobionych, pisa- 
rzy sądowych z szybkiem, pięknem i czytel- 
nem pismem, którzyby chcieli w przyszłości 
a: kancelaryjną stałą otrzymać. 
ena 25 do 30 zł. miesięcznie. 

Podania własnoręcznie pisane z świa- 
dectwami należy naczelnictwu przedłożyć 
Sokal, 1 grudnia 1897. 


Upadłości. 


L. 73495 (9677 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że na podstawie zgodnego wybo 
ru dokonanego przez wierzycieli masy rozbio- 
rowej Maxa Ehrlicha ustanowia się adw. Dr. 
Arona Fischera zawiadowcą tej masy, a adw 
Dr. Emila Parnasa tegoż zastępcą. 

Lwów 27 listopada 1897 


L. 34 


L. 19198 (9700) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza, iż wskutek wyboru wierzycieli kon- 
kursowych, dokonanego w dniu i7 listopada 
rb. ustanowił Dr Joschima Bindera zawiado- 
wcą, a Dr. Bernharda Untera zastępcą zawia- 
dowcy masy konkursowej Rachmiela Lich- 
tenthala. 

Tarnopol, 20 listopada 1897. 


Kuratele. 


(9676 3—3) 
Dla Stefana Serpowicza z Holeszczayw 
uznanego umysłow chorym ustanowiono kura- 
torem Antoniego Stecyszyn z Holeszczawy. 
C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 8 stycznia 1897. 


ZW. o (9858 2—83 
Katarzyna Ryglieka ze łofódki as 
marnotrawną, kuratorem tejże Fabian Dereń 
ze Słobódki ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kozowa, 4 grudnia 1397. 


L. 82 


L. 8286 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie c- 
głasza, że dla uznanego uchwałą ek. Sądu o- 
bwodowego w Rzeszowie z d. 14 psżdzierni- 
ka 1897 |. 12716 Stanisława Modliszewskie- 
go ze S:rzyżowa, obecnie w wojskowym za- 
kłsdzie obłąksnysh w Ternowie pozostającege 
ustanowionym zostaje karatorem Piotr Górni- 
cki ze Strzyżowa. 

Strzyżów, 22 listopada 1897 


L. 13088 (9643 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- 
noku oznajmia że Antoni Ochęduszko syn 
Stanisława z Jaćmierza głupkowatym uznaby 
został, kuratorem jego jest Leon Górka z Ja- 
ćmierza. 
Sanok 3 listopadz 1897. 


L. 13120 (9656 2—3) 
S;mań Opacki z Dubowiee został odda- 
ny pod kuratelę z powodu marnotrawstwa. 
Jego kuratorem jest Hnat Orłowski 
Dubowiee. 


7 


a 


C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, 6 grudnia 1897. 


Wyroki prasowe. 
L. 29393 (9678) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek 2e. k Prokuratora Panstwa orzekł, iż 
treść artykułu umieszczonego w Nr. 276 cza 
sopisma „Głos Narodu* z daty Kraków, 3 
grudnia 1897 na stroniey czwartej pod tytu- 
łem: „Z dnia na dzień“ zawiera przedmio- 
tową istotę występków z $$. 300 i 305 u. k. 
i dalsz« rozszerzanie tego artykułu zostaje 
wzbronione 

Kraków, 5 grudnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 36721 (9644 2—3) 

W sprawie drobiazgowej Jonasza Was- 
serlaufa przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Leonowi Mazowieckiemu pto 31 zł w.a 
z pn. zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Leona Mazowieckiego, że 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Hermana 
Mitza z Tarnowa ustanowicno i na skargę 
z dnia 25 listopada 1897 1. 36721 termin do 
rozprawy drobiszgowej na dzień 17 grudnia 
1897 wyznaczony został. 

U. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Tarnów, dnia 26 listopada 1887. 


L. 6584 (9660 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie za 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Andrucha Pidhaniuka i Maryę z Ba- 
siuków Pidhaniuk, że w sporze nstnym Mi- 
kołaja Kulezyckiego przeciw Jnrkewi Pidha- 
niuk i innym o uznsrie praw własności do 
pgr. l. k 1837 i 1528 w Ohmielnie z pu., 
ustanowiony został dla nich kuratorem Jurko 
Pidhsanink z Chmielna. 

Termin do obrony i dalszej rozprawy 
wyznaczono na dzień 16 grudnia 1897 o go- 
dzinie 8 rano 

Wzywa się tedy Andrucha i Maryę 2 
Basiuków Pidhaniuków, by kuratorowi temu 
potrzebną do obrony iuformacyę udzielili, gdyż 
inaczej wynikłe z tego złe skutki, sami sobie 
przypiszą 

C k. Sąd powiatowy. 

dopatyn, 15 października 1897. 


L. 14818 (9661 2—3) 

Gąd powiatowy w Mielcu zawiadamia 
niesbecną Maryannę z Milasiów Drzyzgową, 
że Józef Gołębiowski wniósł przeciw niej skargę 
o 66 zł, na którą termin na dzień 21 gru- 
dnia 1897 na godzinę 9 z rana został wy- 
znaczonym i że kuratorem dla niej ustano- 
wieno adwokata dr. Brandia. 


Mielec, dnia 18 listopada 1897. 
L 10516 (9662 2—38) 


C. k. Sąd powiatowy w Ośmięcimie za- 
wizdamia niewiadome z miejsea pobytu : Ju- 
liannę M:jerową, Magdalenę Majer i Fran- 
ciszkę z Majerów Czmercwą, że przeciw nim 
wniosia gmina miasta Oswięcimia pozew de 
praes. 2 września 1897 |. 6516 o rozwiązanie 
kortraktu dzierżawy realności 1 k, 324 w 
Oświęcimie, Ż do rozprawy sumarycznej na 
ten przew wyzuaczono termin w tut. sądzie 
na dzień 21 grudnia 1897 o godzinie 9 rano, 
a przeznaczone dla nich egzeraplarze pozwu 
doręczono usianowionemu dla rich kuratorowi 
adwokatowi dr. Nowakowi w Oświęcimie, 

Wz,wa się ieh zatem, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czyli, lub innego pełnomocnika sobie obrali 
i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo- 
gace, sami sobie przypiszą. 

Oświęcim, dnia 16 listopada 1897. 

L. 7510 (9667 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia. 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Biestka z Pilzna, źe przeciw niemu i spólnikom 
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(8675 2—3) | wytoczyli w tutejszym sądzie pozwy drokiaz- 


gowe : Stanisław Biestek o 42 zł. 84 et. z pn., 
Franciszka Porys e 39 zł. z po., Julia Wie- 
lechowa o 50 zł. z pn. i sumaryczny Stanisław 
Brudny o 100 zł., sa które termin do roz- 
prawy na dzień 14 grudnia 1897 wyznaczono 
i dla niego kuratorem w osokia adwokata dr. 
Tadeusza Fiderkiewieza w Pilznie mianowano. 

Puleca mu się nadto, aby albo innego 
zastępcę sobie obrał, albo temuż informacyi 
potrzebnej udzielił. 

Pilzno, dnia 16 października 1897. 


L 11722 (9480 3 3) 

C. k. Sąd rowiatowy w Czortkowie u 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Mateusza Kardynał, że równocześnie 
zarządził doręczanie przeznaczonej dla niego 
tusądowej uchwały tabalareej z dnia 22 
czerwca 1891 l. 8816 do rąk ustanowionego 
dla niego kuratora Fedora Kardyns: w An- 
tonowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Qzortków, 30 lipca 1897. 
L. 21648 (9447 3 —8; 

C. k. Sąd obwodowy jako kanałowy w 
Tarnowie, poleca nieriadomej z miejsca po- 
byiu Magdalenie Rymut do rąk kuratora ad- 
wokata tutejszego ar. Forysta i przeż edykta, 
jako dłużniezce wekslowej, aby na «sadzie 
wekslu z daty Ropczyce, dnia 31 sierpnia 1896 
przez siebie akcepiowanego z terminem za 
płaty w sześć miesięcy cd daty, którego to 
wekslu odpis kuratorowi udziela, a oryginał 
pozwanemu zwraca należytość wskslewą 150 
zł. w. a, wraz z procentem po 60/, >d dnia 
1 marca 1897 jako terminu zapłaty. iak ró- 
wnież i koszta sądowe 7 zł. 16 ct. w. a. po- 
sładaczowi weksla Mojżeszowi An:ste:.damowi 
w przeciągu trzech dni pod rygorem egżekucyi 
wekslowej zapłaciła lub w tym samym ter- 
minie jeżeliby miała jakie zarzuty, takowe do 
sądu tutejszego wniosła. 

Tarnów, 18 listopada 1897. 


L. 23276 (9524 2—83) 

C. k. Starostwo w Łańcucie, wzywa nie- 
wiadomego z miejss:a pobytu popisow'ego Da- 
wida Glatia urodzonego w Grodzisk: mia 
steczku w roke 1875, ażeby się b:zzłocznie 
a najdalej do końca b m. zgłosił w urzędo- 
wych godzinach w tamtejszem c k. Starostwie 
celem dopełnienia obowiązku stawiennictwa 
przed e. k. komisyą rezpoznawczą w Prze- 
myśla stosownie do reskryptu Wysokiego e. k 
Namiestnictwa z 8 listopada 1897 1. 96529, 
a to pod rygorem skutków w $. 44 ust. wojsk. 
przewidzianych. 

Łańcut, 3 gradnia 1897. 

C. k. Starosta. 


L. 12628 (9666 2 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za- 
wiadamia mewiadoimego z życia i miejsca 
pobytu Jana Szezepanika, że Jan i Zsfia Cher- 
pisze wytoczyli przeciw niemu oraz Marcinowi 
Qierpiszowi, Katarzynie 20 Sierzęgowej, Amie 
Filek, Piotrowi Cierpiszowi i Barbarze Cierpisz 
spór o zniesienie współwłasności realności lwh. 
9 i 10 gm. gat Głogowieeg i że dla niego 
kuratorem Marcin Cierpisz ustanowiony, a 
termin do rozprawy na 20 stycznia 1898 wy- 
znaczony został. 

Wzywa się zatem Jana Szczepanika, aby 
powyższemu „kuratorowi potrzebnych infor- 
macyi udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej szutki zaniedbania, 
am poniesie. 

Przew: rsk, dnia 3 listopada 1897. 


L. 18484 (9598 3—3: 

U. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, usta- 
nasia p. dr. Błażowskiegy adw. w Przemyślu 
w sprawie » ywłaszezenia gruntów pod kolej 
państwową Krrków-Lwów z realności lwh. 
1084, 1287 1 1609 ts. gr, gm. kat. Przemyśla 
objętych, kuratorem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Jara Bulwińskiego, któremu 
nolec», zby się z kurstrem porozumiał, lab 
innego zastępcę sądowi przedstawił, zdyź ina- 
czej skutki zzniedbania, sam sobie przypisać 
będzie musiał 

Przemyśl, 9 psździernika 1897. 


L. 1482 (3608 3—8' 

C. b. Sad powiatowy w Bukowsku po- 
wiadamia z miejsca robztu niewjadomego Fe- 
dora Maćków vel Matiiów zrany Kupka z 
Osławicy, że I an Szewczyk wniósł przeciw 
niemu w dulu 30 listopada 1897 1 7492 po- 
zaw o 50 zł. i 

Termin do rozprawy drobiaz., wyznacza 
się termin na dzień 17 grudnia 1897 o 9 
rino 

Dla pozwanego, ustancwiono kuratorem 
ad actum Jana Wackormana z Bukowska i 
wzywa sę pozwanego, aby w sprawie tej vsta- 
nowił sobie pełnomocnika, gdyż inaczej roz- 
prawa z wyznaczenym kuratorem przeprowa- 
dzoną będzie 

Bukowsko, 30 listopada 1897. 


L 5268 (9697 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Łące zawiadamia 
niewiadomego z pobytu Józefa Bibińskiego 
Kaczkienowicza syna Jędrzeja, że do 1. 5268|97, 


wniosła przeciw niemu Magdalena z Bihin- 
skich Słotyłów Bihińska Kaczkienowicz skargť 
o 227 zł. w. a., na którą równocześnie WJ- 
znaczono termin do rozprawy na dzień ĉ 
grudnia 1897 o godzinie 9 rano, tudzież, “ê 
dla niego ustanowiono kuratora ad actum W 
osobie p. Emila Szołzgiuia e. k. notaryus"8 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura: 
torowi swemu wcześuia udzielić inform “tyi 
do obrony lub innego zastępcę nstanowić 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodłiwe 
wyniknąć msgące, sam sobie przypisać będz:e 
musieł. 

Łąka, 9 listopada 1897. 


L 38949 (9465 3—8) 
W sprawie  egzekucyjnej Abrahama 
Lesera przeciw Mosesowi Kornewi peto 91 Zi 


56 ct. w. a. z pn. dla niawiadomych z miej” 
sea pebytu Hnata Mikulaka i Jana Górki 7 
Wysowy vstanawia się kuratorem adw. dT 
Offnera z Tarnowa cslem doręczenia mu Te- 
zolneyi z dnia 12 listopada 1897 1. 33949 
dozwalającej prawa nadzastawu na ich reai- 
nościach 

0. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Tarnów, daia 12 listopada 1897. 


L. 18476 (9451 3—8) 

C. k. Sąd mowiataiowy miej. del. W 
Teruyolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobylu i zamieszkania Wasyla Fytymę ojć* 
tı opiakuna nielet Piotra, Anny i Tekli Ef- 
tymów z Kupczyniee, że dla tychże ustanc wit- 
wiono kurstora w osobie Antoniego Skopo- 
wskiezo z Kupczyniec. 

Tarnopol, dnia 380 września 1897. 


L. 8125 (9434 3—2) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżymi 
oznajrsia z życia 1 miejsca» pobytu niewiadc” 
memu Pstrowi Jakóbiakowi, że dla niego prze” 
znaczona uchwała tabularna z dnia 28 czerwćń 
1893 1, 8000 w sprawie Kasriela Schera prze” 
ciw niemu o zapłucenie kwoty 35 zł. zwrć” 
cong została z powedu wydalenia się z Kajë 
i że dla niego Dmytra Kieeluka z Tek uczy 
kuratorem ad actum ustanowiono. Wzywa S% 
więc, ażeby temu kuratorowi środków dówo' 
dowych dostarczył, lub innego zastępcę tut: 
sądowi oznajmił, inaszej skutki zaniedbażi% 
Sam sobie przypisać będzia musiał. 
Peczeniżyn, dnia 8 czerwca 1897. 


L. 22525 (9430 3—3) 

O k. Sąd obwodowy jako Trybunał ban” 
dlowy w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leibę Feiwla, że przeciw 
niemu wniós Maurycy Lipschütz pozew de 
praes. 20 listopada 1897 do 1. 22525 o wy” 
dacie nakazu zapłaty sumy wekslowej 105 zł- 
w. 8. z pn. i że wydany wskutek tego pozwl 
nakaz zapłaty z dna 20 listopada 1897 
22525 doręczony został ustanowionemu dE 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Stecowi ʻ 
substytueyą adwokata dr. Bronisława Gałeć 
kiego w Tarnowie i poleca, aby temuż ku 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostal" 
czył, lub innego pełnomocnika sobie obra 
sądowi o tem doniósi, w przeciwnym bowie! 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć m0% 
gące, sam sobie przypisze. 

Tarnów, 20 listopada 1897. 


L. 8668 = (9426 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsć% 
pobytu Jadwigę, Augusta i Stanisława Ligęzó”%» 
iż Ksawery Kożodziejski pozew de praes- 
pzźłziernika 1897 l. 8668 przeciw nim o WJ" 
kreślenie prawa zastawu dla 2,8 części sumy 
200 zł. m. k. z dóbr i adwokacyi Ochotnicê 
wniósł, że takowy do postępowania sumary 7” 
nego zadekretowano i odsośną uchwałę KU” 
ratrrowi adw. dr. Barbackiemu w Nowym 
Sąrzu doręczono. 

Wzywa się ich zatem, by ustanowione 
kuratorowi środki do obr ny udzielili, lub 183 
nego sobie pełaomocnika ustanowili, inacz*! 
z zaniedbania tego wynikłe sutui, sami 800" 
przypiszą. - 

Nowy Sącz, dnia 16 pażdziernika 1597. 


L. 9737 (9485 2—3) 

W sprawie hipotecznej Józefa Wołoszy”. 
skiego 0 “pis prawa własności do 4|16 czy 
realoości lwh. 221 ks. gr. gm. kat. Kanc% 
ga objętej Ele.nory Michalik względnie J6) 
spadkobierców własnej, ustanowiono dla PIS 
wiadomego z pobytu Jana Miehahka kura! 
róm adw. Dr. Mikiewicza i jemu dorę CZ 7 
rezolucgę z dnia 2 września 1896 l. 918 
dszwalającą prenotacyi prawa własności 
części realności lwh. 221 gm. Kań:zuga 
rzecz Józefa Wołoszyńskiego itd. É 

O czem się Jana Michalika zawiadam** 

C. k Sąd powistowy 
Przeworsk, 2 września 1896. 


L. 11085 (9651 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawie” 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadom*” 
go Mikołaja Żołkiewicza, że celem dorgc® 
nia mu tus. uchwały tabularnej z dnis 
czerwca 1896 1. 5818 ustanowiono kuratorem 


na 


ad actum Stefana Żółkiewicza z Meduchi. 
Halicz, dnia 16 października 1896. 


Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Mantla z zastęp- 
stwem adw. dr. Bleichera i poleca pozwanemu, 
ażeby eo do swsj obrony z kuratorem się po- 
rozumiał, lub innego pełnomoenika sądowi 
wezas przedstawił, 1nsczej skutki zaniedbania, 
Sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 20 listopada 1897. 


OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na cbecny star zakaźnych 
Chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kroacyi- 
awonii, c. k. Namiestnictwo na podstawie 
teskryptu Wysokiego ©. k. Ministerstwa spraw 
wn. z dnia 2 grudnia b. r. l. 87310, zro- 
rozporządzenie z 20 listopada 1897 
088, pestanawia aż do odwołania co 


A) Z powodu panującej na Węgrzech 
1. zarazy płucnej zakazuje się wpro- 
a (przywozu i przypędw) do Galicyi 

(a rogatego z następujących zarazą tą Za- 
Wietrzonych obszarów Węgier, a mianowicie: 
Š omitatów Arva, Lipto, Nyitra, Pozsony 

wyjątkiem obszarn wyspy Schütt), Szepes, 
fencèa | Turo-z jakotez z okręgów sądowych 
isó-Våez (Gölöllo) i Felsö-Vacz w komitacie 
€8t- Pilis-Solt Kiskun i z król. wcln. miasta 


C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mego z miejsca pobytu Ludwika Dulańczyka 
syna Jana ustawowego dzi+dzica Wojciacha 
Dulańcz,ka zmarłego w Nowej wsi Szlachec- 
kiej duia 25 marca 1895 
kodycylu, aby w przeciągu roku cd dnia niżej 
umieszczonego, w tut. sądzie się zgłosił i de- 
klaracyg do spadku po Wojciechu Dulanczyku 
wniósł, gdyż inaczej periraktacya spadkowa 
przeprowadzoną będzie z dziedzicami dekla- 
rowanymi do spadku i z ustanowionym dla 
niego kuratorem Rotarynszem Gutowskim 


z pozostawieniam 


2. z powodu zarazy pyskowo-raci- 
ej zakazuje się wprowadzania (przywozu 
0 Przypędu) do Galicyi przeżuwaczy (rogacizny, 
C, kóz i świń) z następujących zarazą tą 
ietrzonych obszarów Węgier, a miano- 


Liszki, 24 czerwca 1897. 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Prze- 
myślu uwiadamia z życia i 
nieznanego Mojżesza Rubinfelda vel Ruben- 
felda, że Abrabam Rebhun wniósł pod dniem 
13 listopada 1897 do l. 30877 przeciwko niemu 
pozew sumaryczny 0 zapłatę kwoty 100 zł. 


a) Z! komitatów Alsó-Feher, Hunyad, 
Brad, Szeben, Torda-Arany0Ss, 


miejsca pobytu 


b b) z król. woln. miast Kecskemet i Ko- 
Zsvńr r 


8. z powodu zarazy „pomoru świń“ 
wprowadzania (przywozu i przy- 
alicy: nierogacizny z następujących 
apowietrzonych obszarów Węgier, 


Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie aiw. dr Reisnera z zastęp- 
stwam adw. dr. Siissweina i poleca pozwa- 
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocuika są- 
dowi wczas przedstawił, inaczej skutki zanied- 
bania, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, dnia 14 listopada 1897. 


4) Z komitatów Abanj-Torna, 
Bèkès, Bereg, Bihar, Borsod, Fejer, Gö 
Kishont, Györ, Haydu, Haromszek, He- 
z-Nagy-Kun-Szoinok, Kis Küküllö. Ko- 
omårom, Máros-Torda, Nagy Kūküliö, 
d, Nyitra, Pest-Pilis-Solt Kiskun (z wy- 
M zakładu tuczenia świń w Koba ya- 
inbruch), Pozsony, Saros, Scmogy, S2»- 
ie Szatmar, S ze be n 
nok-Doboka, Temes, Tolna, Torda- A- 
n Jos, Torontal, Udvarhely, Zala i Zem- 


Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy ja- 
ko handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Safrina, że na prośbę 
Samuela Knolla wydano przeciw niemu doia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł, w. a. z pR 1 doręczono takowy u- 
stanowienemu dla niego kuratorowi tutejsze- 
mu adw dr. Izydorowi Falkowi z wezwaniem 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in- 
formacyę lub inuego zastepcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 


—— a mn nnn w __ wh  __Np_ 


Szepes, Szilágy, 


b) z król. wole. miast Debreczen, Hód- 
s hely, Kecskemet, 
är, Komarom, Maros-Våsàrhely, Szabadka 


6 powodu panującej w Kroacji- 


1. zarazy pyskowo - racicowej zaka- 
Się wprowadzania do Galieyi przeżuwa 
bydła rogatego, owiec, kóz) i świń z kc- 
u Syrmien łącznie z okręgami miast 
ych w tym komitacie; 

- Z powodu zarazy „pomoru świń" 
się wprowadzania do Galicyi niero 
Z następujących zarazą tą zapowie- 
ych komitatów Kroaeyi- Slawonii, a mia- 
Icie: Belovar-Kreutz i Lika-Krbava łącznie 
Tęgami miast leżących w tych komitatach; 
Z powodu zarazy „ospy u owiec“ 
je się wprowadzania do Galiwyi owiec 
Mitatów : Lika-Krbava, Modrus (Fiume), 
ega, Vircvitza i Zsgrzeb Zagrab (Agram) 
okręgami miast leżących w tych 


Stanisławów, 6 listopada 1897. 


(. k Sąd powiatowy w Niemirowia 'o- 
daja do wiadomości, ża wsk tek pozwu ust- 
nego Pawł» Pechnika przeciw Paraszce Pe- 
ehnik, Piotrowi Czarnopyskiemu i R'manowi 
Kirykowi o uchylanie wspólnej własności po 
smdłści lah. 604 ks. gr. gm kat. Magierów 
1 dział onejżw, jakoteż wskutek pozwu ustnego 
Pazła Pechnika przeciw Ilkowi Pechnikowi 
i Paraszce Prebnik o u: hylanie wspólnej wła 
sności realności pod |. k 20] w Magierow'e 
i dział fiz czny tejże, ustanowiono dla nie 
wiad mej z miejsea pobytu pozwanej Paraszki 
Pechnikowej, kuratorem ad actum p. Karola 
Kulinicza naczelnika gminy w Magierowie 1 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 2% 
grudnia 1897 godz. 9 rano. 

Wzywa się tedy Paraszkę Pechnik, by 
udzieliła powyższemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowiła, ileże jnaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisze 

Niemirów, 30 listopada 1847. 


prowadzanie do Galieyi świń chudych 
wu lub na handel przeznaczonych 
"ET-ILaufer-Handelsschweine) wzbroniony 
dal z całych Węgier tudzież z Kro- 


(Ostanowienia dotyczące przywozu do 
„ a mianowicie do miast: Jaro 
wia, Kołomy!, Krakowa, Lwo- 
j Nowego- Sącza, 
a mysla, Stanisławowa, Stry- 
arnowa i Żywca żywych świn 
ch i półtuczonych t. j. takich, stóre 
a życia co najmniej 120 kg. wagi, Z 
«l od zarazy pyskowo-1acicowej i pomoru 
= rolnych obszarów Węgier i Kroacyi- 
wie Wi tudzież przywozu swiń bitych (mięsa 
wego) z nerkami i nienaruszonym 'łu 
nio łonerkowym pozostają i nadal nie- 
ne. 


Podgórza. 


W sporze sumary.znym Jana Dudzika 
pr eciw Kasprowi Dadzikowi 
kwoty 140 zł. z audyencyą na dzień 27 gru 
dnia 1897 dla pozwanego niewiadomego 2 
miejsca pobytu ustanowiono kuratorem Jana 
Wysockiego notaryusza w Limanowy. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby udzielił 
informacyi kuratorowi 
wskazał, gdyż skutki z tego wynikłe, sam 
sobie przypisze. 

= C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 13 sierpnia 1897. 


Przywóz do Galicyi bydła rogatego z 
od zarazy płucnej i pyskowo-racicowej 
obszarów Węgier i Kroacyi-Slawonii 
y jest wyłącznie kolejami żelaznymi 
chowaniu przepisów paszportowych i 
ÓW o ruchu bydła 
rzekroczenia niniejszego rozperządzenia, 
bowiązuje od dnia 10 grudnia 1897, 
ędą według ustawy z dnia 24 maja 
z. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu 
i t. z dnia 29 lutego 1880 i odnośne- 
Ozporządzenia wykonawczego z dnia 12 
la 1680 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36). 
© się podaje do powszechnej wiadome ści. 
e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 grudnia 1897. 


inuego zastępcę 


C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Pize- 
myślu zawiadamia niewiadomą z miejsea po- 
bytu Papi, urodz, Basen, adoptowaną Harzer 
zam. Schimmel, że Samuel Lówenthal wniósł 
przeciw niej pozew o zapłatę kwoty 159 zł. 
39 ct. w. a, na który to 
rozprawy na dzień 16 grudnia 1897 o godz. 
10 rano B. Nr. 42 wyznaczono. 

Kuratorem ad actum dla pozwanej usta- 
nowionym został adwokat dr. Stanisław An- 
germann w Przemyślu. 

Wzywa się zatem pozwaną, by ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnych do obrony 
praw swych informacji udzielła, lub innego 
zastępcę sądowi wskazała, inaczej następstwa 
zaniedbania tego, sama sobie przypisać będzie 


pozew termin do 


C. k. Sąd obwodowy w Prz 
Z Życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ona Gottfrieda, tudzież spadkobierców ich 
= Zz imienia, życia i miejsca pobytu 
i 9 Dych, że na prośbę Majera Zinsa, wy- 
20 „Przeciw niemu tusąd uchwała z dnia 
pada 1897 1. 21764 nakaz zapłaty 


Przemyśl, 15 sierpnia 1897. 
weksiowej 180 zł. w. a. z pn. 
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pobytu Gersona Mandla. Kaufmana Mandla, 
Gitli Mardel, Gersona Mandla, Maryi Mardel, 
Jüdla Mandla i Breindli Maadel, iż Msjer i 
Adolf Körbel przeciw nim pozew de praes. 
8 października 1897 l. 8760 o uznanie po- 
wodów za wīaścicioli 2/38 z 20/100 i 4|100 
części realności | wyk. 310 gm. Nowy Sącz 
wnieśli, że takowy do rozprawy sumarycznej 
na dzień 23 grudnia 1897 o 9 rano zadekre 
towano i odncśną uchwałę dla nich przezna- 
czoną kuratorowi p. adw. dr. Stubrowi w No- 
wym Sączu doręczono. 

Wzywa się tedy pozwanych, by ustano- 
wionemn kuratorowi środki obrony udziehli, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowih, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki, 
sami sobie przypiszą. s 

Nowy Sącz, dnia 13 listopada 1897. 


L. 7492 (9603 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadamia z miejsca pobytu niawiadomego 
Fedora Maćków vel Matijów zwany Kupka 
z Osławicy, że Iwan Szewczyk wniósł przeciw 
niemu w dniu 30 listopada 1897 |. 7492 
pczew o 50 zł. 4 

Termin do rczprawy drobiazg. wyznacza 
się na dzień 17 grudnia 1897 o 9 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
ad actum Jana Wackermana z Bukowska i 
wzywa się pozwanego, aby w Sprawia tej 
ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż inaczej 
rozprawa z wyznaczonym kuratorem pr.epro- 
wadzoną będzie. 

Bukowsko, 80 listopada 1897. 


L. 78499 (9690 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść S. I. w 
sprawach cywilnych oznajmia nieobecnamu 
„K. LajosSchellhorn*, że przeciw niemu przez 
firmę Filip Sissman i Ska pozew o zapłacenie 
kwoty 188 zł. 85 ct. wniesionym i żə termin 
do rozprawy wedle postępowania drobiszgo- 
wego na dzień 20 grudnia. 1897 o godzini» 
9 przed południem w sali Nr. II wyznaczonym 
został. 

Gdy miejsce pobytu K Lajos Schell- 
horna nie jest wiadomem, doręcza się we- 
zwanie do powyższej rozprawy drobiazgo” aj 
dla niego ustaRowionemu dekretem z dnia 10 
czerwca 1897 l. 48320 kuratorowi adw. dr 
Kahanemn, a równocześnie wzywa się K La- 
josa Schallhorna, aby ustanowionemu kura- 
torowi służące do swej obrony środki dostar 
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniadbania wyniknąć mogąca szko 
aliwe następstwa, sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów, dnia 18 listopada 1897. 


L. 13552 (9706 1—3) 

C k Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego, z miejsca pobytu 
Ignacego Trotego, że przeciw niemu Jan 
Parzygnat wytoczył skargę de praes 18 listo- 
pada 1897 1. 13852 o zapłatę 312 zł. 72 et. 
Z ta i prenotaryę tej sumy na roalnościach 
lwh 203 i 148 części realności lwh. 147 
gminy kat. Lasek. 

Na skargę tę wyznaczono termin dn 
rozprawy na dzień 23 grudnia 1897 o godzinie 
9 rano i dła niewiadomego z pobytu Ignacego 
Trutego ustanowiony został kuratorem adwokat 
dr. Kozłecki, któremu należy dostarczyć środ- 
ków obreny lub innego ustanowić pełnomoc- 
nika, w przeciwnym razie szkodliwe nas'ęp- 
ho Ixnacy Wruty przypisze własnej opiesza 
osci 

Nowytarg, doja 27 listopada 1897. 


L. 53816 (9553 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Lwowie czyni wiadomo, iż wskutek preśhbv 
Maurycego Schnabel z dnia 24 sierpnia 1897 
| 53816 o doręczenie nakazu zapłaty z dnia 
21 lipca 1897 | 45402 o 160 zł. aw. 
Powyższy nakaz zapłaty doręcza z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Mojżeszowi 
Horniker do rąk równocześnie w osobie adw. 
Dr. Kazimierza Wittkowskiego z zastępstwem 
adw. Czarnika ustanowionego kuratora. 
Wzywainy niniejszym edyktem Mojże- 
sza Horniker, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w Sądzie osobi- 
ście albo przez innego zastępeę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogąte niekorzystne skutki sam sobie przy- 
pisze. 
Lwów, 28 sierpnia 1897. 


L. 12570 (9558 1—3) 
Ck. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawia- 


damia z miejsca pobytu i z życia niewiadomą 
Maryę Morawską, że na podanie Mojżesza 
Schema de praes 7 lipca 1897 l. 9358 do- 
zwolił Sąd obwody w Samborze intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 35 zł. zł zpn. w 
m. Rze- 
szow objętej na podanie zaś M. Scheina de 
pr. 25 maja 1897 1. 6561 dozwolono oszaco" 


stanie biernym realności lwh. 387. 


wanie realności powyż wymienionej, 


Uchwałę tę ostatnią doręczono na sku- 


(9597 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączn 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 


L 20282 


i miejsca pobytu niewiadommemu 
Horniker do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Kazimierza Witkowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Czernika ustanowionego kuratora. 


L. 7153 


L. 62062 


tek prośby Mojżesza Scheina de pr. 5 paź- 
dziernika 1897 1. 12570 kuratorowi tutejsze- 
mu adw. Dr. Gustawowi Holeerowi z zastę- 
pstwem tut. adw. Dr. Wachtla. 

Wzywa się więc Maryę Morawską, aby 
w czasie należytym udzieliła ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne informacye, lub innego 
zastępcę sobie wybrała i tegoż Sędowi wy- 
mieniła, inaczej bowiem skutki prawne z te- 
go zaniedbania sama sobie przypisze. 

Rzeszów, dnia 28 października 1697. 


L 7962 (9541 1—3) 

C. k Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsea pobytu Jacka i Miko- 
taja Herbutów z Królowy ruskiej pochodzących, 
spadkobierców ś p. Piotra Herbuta, że na 
prośbę Towarzystwa zaliczkowego w Grybo- 
wie przeciw nim i sp. zezwolono celem za- 
spokojenia pretensyi 200 zł, aw. z większej 
300 zł. aw. z pn. na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla tejże sumy w stan e bier- 
nym realności whp. 58 ks. gr. gm. Królowa 
ruska i egzekueyjnego oszacowania tejże, re- 
zolucyą z dnia 26 lipea 1897 ]. 5162, którą 


do rąk kuratora dla nich w osobie Jana Wy- 
szowskiego z Królowy ruskiej doręczono, że 
mogą innego pełnomocnika sobie ustanowić 
i o tem Sądowi donieść. 


Grybów, 12 listopada 1897. 


(9564 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano- 


wil celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 11 sierpnia 1897 l. 6971 dla niewiado- 
mej z życia i miejsca pobytu Anny Turko 
zam. Bojko kuratorem p. adw. dr. Eugeniu- 
sza Pietrusiewicza. 


czem się (ło w celu  strzeżonia 
swych praw zawiadamia, 
Sckal, 25 września 1897. 
L. 58317 (9552 1—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadmo 


czyni, iż w skutek podania Maurycego Schwa- 
bla z duia 24 sierpnia 1897 l. 58807 o do- 
ręczenie tus. nakazu zapłaty z dnia 21 lipca 


1897 1. 45404 przeciw Mozesowi Horniker 


wydanego o zapłatę 170 zł. z pn. do rąk 
kuratora. 


Powyższa uchwała doręcza sig życia 
Ozesowi 


Wzywamy niniejszym edyktem Mozesa 


Hornikera, aby w oależytym czasie z ustano- 
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swych praw stosownych środ- 
ków użył ile, że z zaniechania wyniknąć mo- 
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze. 


Lwów, dnia 28 sierpnia 1897. 


(9567 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 


uwiadamia niewiadomego Z życia i miejsca 
p bytu Ignacego Skubiaka, że równocześnie 
zarządził doręczenie przeznaczonej dla niego 
tusąd. uchwały z dnia 7 lipea 1897 1. 4166 
do rąk ustanowionego dla niego kuratora 
adw. dr. Miśków w Ustrzykach 


Ustrzyki, 11 listopada 18977 


(9501 1—3) 
Vom k. k Landes als Handelsgerichte 


in Lemberg wird über Ansuchen des Josef 
stand in Wien das Amortisirungsverfabren 
im Sinne des Art. 73 W O eingeleitet und 
der Inhaber des angeblich in Verlust gera- 
thanen Wechsels „d. d Lemberg dan 20 Mai 
1869 pr. 1000 A ö:t. W. ausgestellt von dem 
Josef Stand in Lemberg au eigene Ordre und 
arceptirt vn Sigmund Kotkowski in Lemberg 
zahlbar im Lemberg in 6 Monaten a dato der 
Ausstelluug* aufgefordert. damselben binnen 
45 Tagen rom Tage der leizten Einschaltung 
dieses K'dietes im śmtlichen Thelo der Lem- 
berger-Zeitung angerechnet, dem h k. k. 
L+ndes-Garirhte vorzulegan, eventuell, seine 


Ruchte bezüglich desselben nachzuweisen , 
widrigens dieser Wech=el nach Verlauf obiger 


Frist über neuerliches Ansushen des Amor- 
tisirungawerbers fir amortisirt erklart werden 


wird. 
Lemberg, am 9 Oetober 1897. 


L 63987 (9508) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie egłasza niniejszem, iż dnia 10 pa- 
ździernika 1897 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych w tomie III str. 220 we- 
dle pozyc. 880/2 firmę Izaak Blatt wykre- 
slogo. 

Lwów, 16 pażdziernika 1897, 


L. 20824 (9536 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy miej deleg. w 
"Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z miej 
sea pobytu Ignacego Apolonię Posiwajłów z 
Pokropiwny, że celem doręczenia im tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 16 czerwca 1897 
l. 9518 ustanowił kuratora w osobie adw. Dr. 
Hermana Schwarca z Tarnopola. 

Tarnopol, 1ł października 1897. 
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H. ROSENTHAL Togi 


c. i k. dostawca nadworny 
Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 
przy ulicy Kopernika 1. 9 


poleca 


P. T. Panów c. k. Urzędników 
sądowych 
w rajwiększym wyborze po 


Gmniki | wzory na żądanie opłatnie. 
Wszelkie mundury wykonywują 
się jak najstaranniej z matery) 

najlepszych. 
Przybory do mundurów w naj- 
obfiiszym wyborze zawsze na 


i birety 


dla 


1417 


we Lwow. ie, cenach umiarkowanych. składzie. PB 
ae yy TIP CZ RZEŹ j *ą| Fabryka konser- N DEY CIEYGEYTIEJ (w. CGZE04 W CZY recz ri 00400. | 1 
Drobne ogłoszenia Dobre i l tanie! wów z jarzyn w i39 E E EE |, 
d item centa tłustym petiiem |LUbyezy królewskiej oferuje świeże ja- | f3% / 
ATWZPARETE ix | ae W rzyny w herm:tycznie zamkniętych pasgkach 34 l 
, wa centy. blaszanych konserwowane, jsko to: młody | fey i 
PEEFZEDO Z TRZEWI a k iels > ft u wolke ż RWD ziwe | a . ; = « : h 
Mieszkanie, o 6 pokojach, przedpokoju, ke: | progbki, pomidory. konf i eoki. Connie | 2% Ogloszenia do wszystkich pism i 
o dwóch. pokojach i kuchni na drugiem piętrze przy | gratis i franko. Poczta œ mieisen. 1283 | Bg ro cenach najtańszych przyjmuje | 
ia i o | omawiana | io dzienników i ogloszeń | 
i RE pyt: | Magazyn i pracownia futer Fe luro üziennixow 1 09105280 i 
iższa wiadomość w kancelaryi adwotatow $ 
Dró A.i Z. Lis L l. K te 16. | + i 
RAJ Biss tez tee pic I Juliana Lubelskich |: L. FLOENA 
EEE a Singhi kóv| © „Lwowie, ul. Wałowa 1. 3 | że Lwów, ul. Karola Ludwika 1.9. 
Boy goĘG AL rok A pabajki % RER czne. Polecają na sezon zimowy wsze oe. ŚĆ Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od- 5 
Jan Sołowij. Poczta, telegraf, stacya kolejowa Ka- żliwe gatunki futer w stórach, gotowe | cad wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj- 
mionka-Lipnik | 1608 | fatra i wszelkie inne artykuly w zakres | f3% tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. A 
Kurs gospodarstwa domowego dla | | kośnierstwa webodząca, podług naj- |Jo+ i 
Panen: Bliższe szczegóły w zakładzis | Świeższych fasonów; oraz przyjtoują ; BR 
M. Bielskiej, Pańska 5. 1406 pocz przerabianie na nowe fasony. E 
— liczą po najniższych cenach. 1253 żę tA A A E E S ) 
w P Taio aciei BT Zowarstynów. KA" Cenniki na Zaslanie franko a = 
PUMICATEUR v ESPIC mnASTMIE, s sm s; i ES, la 
Wgłówa, apt. Sklad i w Parysa, 20 n Atann E C. È. uprzyw. |: Handel Kolonialny win i delikatesów ` 
Nai świeższe | | BO abryka szkła |Ę oraz pokój do śniadań f: 
p R n a uw 
) | tfowsgo i źwierciadtowoo | St, Wojciechowskiego następców | : 
Li Ua s 
4 A | 3 4 r r = n. a s + à 
Wypożyczalnia JA Kóllera KUP Ph R & GLABER ie Lwów, róg ul. Akademickiej i Chorążczyzny a 
W dotychczaso wych ogłosze- a SE > ' zostanie Al b. m. na nowo otwartym. Wszelkie , 
niach zaszła pom yik a, bo abc- kia w 5 iach zapasy ami win, 0 "e rumu i wódek ; 
nament książek wynosi za 3 f Sa Tag x z 25 o «= 
zwłaszcza taniej jak dotychezas, zimne i hT przekąski, A 


tomy B© ct, a nie jak ogło- 
szono 40 ct. 


szyby salizowe (belgijskie), 
szkła dachcwe 


kalorowe, matowe i w desenach. 


szkło świerciadłowe, 
jak i lucis w ramcel itp 
Gszklesia nowych badowli wyko- 
nywuje się ped gwarancyg nujsta 
1149 


Kowanówko 
Zakład ii mj 


chorób ITKOWJCH Í UNYSIOWYCH. 


i 
Ks. Poznańskie, poczta i 7 Ber 
kolejowa Oborniki. l 
Dr. Winklewski, Dr. Leiala, 


— 


ranistej, 
Kit ! dyamant ds cznigolz azkłg, 


Drowa Karczewska. 


gatunków cukrów dc serowych, po ma- | 
dek, czekoladek, owoców kandyzcwa- | 
nych itp. w ozdobnych pudełsach ij 
bombonierkach o połowę taniej jak | 
wszędzie. Towary tylko pierwszej ja- 
kości poleca zana już z wyrobów zna- 

*komitych fa bryka cukrów 


Jana Höflingera 


we Lwowie, 
RES" Teatralna l. 8, plac św. Ducha. 


"1000 


nowości gwiazdkowych dla 


Pań i Panów ,, 


po cenach fabry: mych polecają 


Górski i Szydłowski 
Lwów, płac Maryacki 8. 


ARTUR o" 


(SYRIUSZ) E 

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom TY 
własny), ul. ma 4 Maja 1. 2 
oleca 
Wyborne kawy sprost z Ameryki 
pół kl. od 75 ct. 

Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Knkso MORA M kl. l zł. 99 ct. 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 ct. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Türkenstrasse 4. 6538 


Na Boże OFERT jl 
S.W.NiemojowskiĘ 
Lwów, plac Maryacki 8 i ulica 5 

Jagiellońska 6 
preca 
wspaniałe dakorarye do nbiesania drze- $$ 


40 S 


wek. Wybór olbrzz wi. Cea; 
ktykowan? niskia 3 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 ct. sztuka.) 
Nowość: Swi-ezki nie topiące się łatwo 50 
sztuk 30 ct, Włosy aniołów koperta 4 et. [BR 
Kompletny soriyment 100 sztuk $ 
od 2 zł. w. a. : 
Wysyłka na prowinaę odwrotną > Kaga. 


iiepra- § 


Ogłoszenie. 


Ajencya koraerogalna i Biuro sze 
'|dycyjne ces. król. kolei państwow: m) 
gila komunikacyi bezp: ośredniej kcieją ` 
i Wisłą Gol Idlusa & Comp. oznajmia 
że żegiuga ua Wiśle pomiędzy stacyą 
kolei Nadbrzezia a Warszawą, Torunia . 


WEEKENDY ZZSK 

Artykuły iapodkkich 

poleca w najlepszej jakości w clbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl:. 
Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


3 


i Gdańska przez sezon zimowy zatrzy ; W 
mana została. 

Publikacya 0 nowo podjętym ru- | BQ 
chu żegluźsym w owym kierunku na-- 
stapi wW swoim czasie. 


=" Wł. J. Weber). 


piwo pilzneńskie. 


Kandel ag: TEF i wina 
EDZUNDA RIEDLA 


Ry Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


i oleea najlepsze maz ù 

KAWY- ` 

o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej i 
stacyi poeztowej 4°/4 kilar. w A 90 | 

PORTORICO ; . 5 — Ya kilogr. zł. "96 |4 

CUBA gruboziarnista = ADBODE + » 4 WIA 

CEYLON zielona . "U0= "9 ; mo 104 Ją 

A 3 przednia » AORO yo n n 1.08 że 

4 - zruboziarnista . » AONDE y n 1.08 b 

perłowa - 1075 aw a ” 408 E 

MOCOA arabska bardzo aromatyczna n Wa » © n 108 p 

JAWA złota > 0045 zań k 

UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na cZArDĄ kawę gig X 

A 


na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli używa, 
kawy gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie u 205 
Opakowanie nie liczy sie. 


Zamówienia z prowincyi załatwia sie odwrotną pocztą z 


Sprzedaż drzewa 


a 


Zawiadamiamy niniejszem P. T. kupców drzewa, że na dniu 
29 grudnia 1897, popołudniu o godzinie 4 odbędzie się w kance; 
laryi O ntralnego Zarządu dóbr we Lwowie gprzedaż drzewa og% 
łowego z dóbr Poedlwowskich. 
(od Rik a objaśnień udzieli kancelarya w godzinach urzędofeych e 
0 A 

Oferty z odpowiedniem wadyum należy złożyć w Centralny 
Zarządzie dóbr galicyjskich we Lwowie ul. Ossoliuskich 1. 7 I. 
piętro. 


Zarząd centralny dóbr galicyjskich 
Romana hr. Potockiego. 


Wspaniałe wyroby 
z marmuru, masy sterynowej, gipsu i t. d 
z pracowni Oliwy w Pradze 


posągi, ornamenty, ozdoby w wykonaniu prześlicznem 
w cenie od 50 et. do 300 zł. możea oglądać 
w składzie przyborów fotograficznych 


L- EE BELGILA 


Lwów. Pasaż Hausmana 1. 8. 
Nader odpowiednie podarki świąteczne! 


RABKI ARA OOOO RNR SRI SIRTINI 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


- 


p mai o a, mc lo oj Oo ry w ko i ry w w ew w AH mie ka. 


a więc: 


2% 


